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CENY OGŁOSZEŃ: Po tekście ] mm w 1 sezpalcie 
(Szer. ezp. 22 mm) 36 gr. W tekście 1 mm w 4ezpaicie. 
(szer. ezp. 69 mm) 3.— Zł. Drobne za słowo 24 gr. 
Pierwsze słowo tłusty druk (najwyżej 3 słowa) 40.gr. 
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dużych rozmiarach niemieckiej hroni pancernej. Zdjęcie nasze przedstawia 


oddział tanków niemieckich na drodze, wiodącej z Oslo do Fłoenfoss. 
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Deleśad powiatu koneckieso i tomaszowskieśo u robotników rolnych 
w Niemczech. — Naoczni świadkowie przekonali się © stosunkach w Rzeszy 


Radom, 1 maja. — Weżoraj redakcja w 

adomiy miała miłych gości.. Odwiedzili 
nas p. Adam Opara, wójt gminy Miedzie- 
rze pow. koneckiego i p. Feliks Kurzik, 
wójt gminy Topolice, pow.. tomaszewskie- 
go, którzy na posiedzeniach wójtów pow. 
koneckiego, odbytem w dniu 5 Kwietnia 
R. r. i pow. tomaszewskiego, odbytym 6 
kwietnia 'br. wysielegowani zostali de Rze- 
szy Niemieckiej celem zwiedzenia miejsc 
pracy polskich robotników rolnych tam 
zatrudnionych. 

Skwapliwie skorzystaliśmy z tej okazji, 
by w dłuższej rozmowie dowiedzieć; się od 
ńaocznych, nieuprzedzonych, świadków 
prawdy o stosunkach i nastrojach, jakie, 
abeenie panują w: Rzeszy i © warunkach, 
w jakich żyją tam nasi rohotnicy rolni, 
tembardziej, że panowie Opara i Kurzik 
zrobili na nas wrażenie ludzi prostolinij- 
nych i szczerych, którzy, zadanie powie- 
zone, im przez społeczeństwo traktują 
poważnie. 

Wywiad z tymi panami, którzy mieli 
niecodzienną dzisiaj dla Polaka okazję 
zwiedzenia Berlina, Hamburga, Altony, 
Schlezwigu i Meklemburgji, a więc części 
Niemiec najbardziej zagrożonej przez na- 
loty nieprzyjacielskie, podajemy ściśle 
według ich słów, ponieważ podczas swej 
podróży nie byli oni niczem skrępowani, 
dowolnie mogli się poruszać, zwiedzać 
miejscowości i rozmawiać z ludźmi. 


Z czyjej inicjatywy zostali panowie 
wydelegowani do Rezszy? 


— Wobec krążących pogłosek i różnych 
wersyj o położeniu naszych robotników w 
zeszy Niemieckiej i o bombardowaniu 
przez aeroplany angielskie transportów 
yrebotników rolnych urząd pracy (Arbeits- 


mt) w Końskiem i Tomaszowie wystąpił .. 


z OAI wysłania delegatów Polaków 
do Rzeszy. którzy mogliby naocznie prze- 
konać się o faktycznych stosunkach, jakie 
tam panują i o warunkach, w jakich żyją 
i pracują nasi rohotnicy rolni. Dnia 5 i 6 
kwietnia odbyły się w tym celu posiedze- 
nia wójtów pow. koneekiego i tomaszew- 
skiego. Na zebraniach tych zostaliśmy 
pz tajne głosowanie wybrani delega- 
tami. 


Kiedy nastąpił wyjazd i jaka była 
marszruta panów? 


— Dnia 1 kwietnia wyjechaliśmy z Koń- 
skich do Krakowa w towarzystwie pana 
Klausa Thomsena, urzędnika urzędu Pra- 
cy w Końskich. Z Krakowa dnia 13 kwie- 
tnia o godz. 555 wyjechaliśmy pociągiem 
pospiesznym hezpośrednio do Berlina. Po 
przejeździe granicy dało się zauważyć in- 
ne życie, ruch wa stacjach, porządek i czy- 
stość pod każdym względem. À 

Wioski wyglądają jak miasta, budynki 
ogniotrwałe, przed domami ogródki. Po- 
ċiąg zatrzymuje się na ważuiejszych sta; 
cjach, widać Judność czysto ubraną 1 
wszędzie panuje nastrój wesoły. Jesteśmy 
coraz bliżej stolicy, tylko jeszcze przed- 
mieścia i o godz. If-tej pociąg staje na 
dworcu śląskim. 

Opuszczamy dworzec i lokujemy się w 
hotelu, Dnia 14 kwietnia od samego rana 
z przewodnikiem udajemy się na zwiedza- 
nie stolicy. Jedziemy podziemną koóleja 
elektryczną, która mknie z nadzwyczajną 
szybkością i wkrótce wysiadamy koło sta- 
djonu olimpijskiego. 

Zaopatrzeni w bilety wchodzimy wraz 
z innymi do Środki. Arema piękna, a nao- 
koło trybuny dla 100.000 widzów, którzy 
po skończonej imprezie moga opuścić 
gmach w przeciągu 15 -minut. Obok gma- 


chu są urządzone kąpieliska, gdzie za 35 
f[enigów można się kąpać cały dzień. 

Po obiedzie zwiedzaliśmy kilka ważniej- 
szych gmachów, jak pałac cesarski, mu- 
zeum wojskowe, operę i inne. Żeby więcej 
zwiedzić jeździliśmy omnihusami, tram- 
wajami i podziemnymi kolejami. W mie- 
ście ruch nadzwyczajny, wszędzie czy- 
stość, ład i porządek, uprzejmość i grze- 
czność na każdym kroku. Niema żadnych 
uszkodzeń pochodzących od działań wo- 
jennych. 


Nadesłane, a nie zamówione przez - Redakcją reko- 
piey będą zwracane autorom jedynie %ÓWCZAS, gdy 
dołączone zostaną znaczki pocztowe na opłacenie prze- 
sylki zwrotnej. 


Nowy ambasador włoski w Berlinie. | 


Prenumerata miesięczna 4.50 Zi. 
z odnoszeniem do domu 5 Zł. 


m 


Dino Alfieri, nowy ambasador włoski 
w Berlinie. 


Dnia 15 kwietnia po śniadaniu zwiedza- 
my -jeszcze kilka. ulie, Berlina i o godz. 
ll-ej z minutami z dworca Lehrter udaje- 
my się do Hamburga. O godz. l6-tej je- 
steśmy w Hamburgu. Po ulokowaniu rze- 
czy zwiedzamy miasto i port. Kominy 
wszystkich fabryk dymią, na wodzie stat- 
kī i stateczki i łodzi nie do zliczenia. 
Wszędzie ruch I nastrój wesoły. Nigdzie 
nie widać żadnych uszkodzeń wojennych. 

Wspaniale jest wybudowany i urządzo- 
ny. tunel podwodny, którym przechodzimy 
pod wodą una drugą stronę miasta. 16-go 
o godz. 18.80 odjeżdżamy do Neumünster 
w Meklemhurgji. W okolicy tego miasta 
pracują nasi robotnicy. 1f-go rano ta- 
ksówką. udajemy się do okolicznych go- 
spodarzy celem odwiedzenia naszych ro- 
botników. Ę i 

Robotnicy uasi pracują w dobrych wa- 
runkach. Czesto zatrzymywaliśmy tak- 
sówkę celem zamienienia z nimi chociaż 
kilka słów. 18-g0 rano bylismy w koście- 
le, Po mszy św. rozmawialiśmy z księżmi, 
prosząc 0 zaopiekowanie się naszymi ro- 
botnikami, aby mogli oni brać udział w 
nabożeństwie w niedziele i święta. 18-go 
rano udaliśmy się samochodami do mia- 
sta Lubeki. Krótko zwiedzaliśmy to stare 
miasto. Stąd pojechaliśmy do Rostoka. 
20-go od samego rana przy ślicznej pogo- 
dzie ohjeżdżaliśmy okoliczne dwory, gdzie 
pracują robotnicy Polacy w większej ilo- 
ści. Godz. 18.35 odjeżdżamy ze stacji Ros- 
tok przez Berlin. Poznań, Łódź do domu, 


Gdzie zetkneli się panowie bliżej 
z naszymi robotnikami? 


W Meklemburgji, w okolicach miasta 
Neumiinster, gdzie robotnicy nasi pracują 
przeważnie u gospodarzy i w Schlezwigu, 
gdzie rozmieszczeni są na większych ma- 


jątkach. W Neumünster jest kościół ka- | 


tolicki i trzech Księży, z których jeden 
mówi po polsku, tak, że robotnicy nasi 
mega tam w niedziele i święta uczęszczać 
do kościoła, a ze strony chiehodawców 
nie czyni się im żadnych przeszkód w tych 
wypadkach. 

U gospodarzy okolicznych pracują prze 
ważnie kawalerowie i panuy i czują się 
tam bardzo dobrze. U każdego gospoda- 
rza pracuje od 3—4 ludzi. Mają osobne 
pokoje i każdy osobne łóżko z pościelą. 


— O ile nam wiadomo, to nasi ro- 
botnicy otrzymują wikt i pewną 
płacę za godzinę Czy panowie 
przekonali się sami naocznie, że 
nasi robotnicy są odżywiani? 


fw 


— Oczywiście! Robotnicy, którzy pra- 
cują u gospodarzy, jedzą wspólne posiłki 
ze swymi chlebodawcami, którzy ich prze- 
ważnie traktują jak przynależnych do 
rodziny. Rano przed pracą otrzymują ka» 
wę i chleb posmarowany masłem, smalcem 
lub też marmeladą. Na drugie Śniadanie 
otrzymują to samo. Na obiad jest dobra 
zupa i drugie danie z mięsem, albo geto- 
waną słoniną, jarzynami i często jakiś de- 
ser. Tylko wtorki i piątki są dni hezmię- 
sne, ale jedzenie jest obfite i pożywne. Na 
podwieczorek znowu kawa i chleb smaro« 
wony. Na wieczerzę przeważnie dobrze o- 
kraszona zupa, kartofle i chleb. Chleba 
mają poddostatkiem, bez żadnego ograni- 
czenia, 


— Jaką płacę otrzymują nasi 
robotnicy? 


— Oprócz utrzymania otrzymują oni od 
50—60 gr. za godzinę, Pieniądze te mogą. 


2 
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sobie prawie w całości zaoszczędzić. gdyż 
przeważnie otrzymują jeszcze nadprogra- 
mowo od sw ch pracodaweóćw mydło, ty- 
toń albo papierosy. i 


— Czy zaoszczędzone pieniądze mogą 
posyłać do domu? 


—. Tak, za pośrednictwem odnośnych 
urzędów pracy. Sprawa ta napotykała w 
początkach na pewne trudności, ale obe- 
cnie jest już uregulowana. Zresztą nie- 
które rodziny otrzymały już przekazy z 
Niemiec. 

— Czy robotnicy nasl nie są zbytnio 

Pizeciążeńi pracą? 


— Tak, jak i u nas w Polsce, u gospo- 


„GONIEC KRAKOWSKI“ Nr. 101. Środa, 1 
ED BEBE p R aa, 


darzy nie przestrzega się tam specjalnych 
godzin pracy, tylko pracnje się tak, jak 
tego praca w polu wymaga. Jednakowoż 
niema przeciążenią pracą i każdy pracnje 
w miare swych sił, Wszyscy, których od- 
wiedziliśmy, a zwiedziliśmy kilkadziesiąt 
gospodarstw, byli zadowoleni 1 weseli i 
chwalili sobie swych chlebodawęów. W 
soboty popołudniu pracy niema, 


Czy w razie choroby robotnicy nasi 
mają zapewnioną pomoc lekarską? 


— Tak, w razie choroby mają oni zape- 
whioną bezpłatną pomoc lekarską, opiekę 
i lekarstwo, > 4 j 


Czy panowie zwiedzili również dwory? 


— Tak, w prowincji Schlezwig Holstein, 
m, i jeden majątek o obszarze 5.000 mor- 
gów. Na większych majątkakch robotnicy 
nasi mieszkają w spetjalnych budynkach z 
oddzielnemi pokojami dla mężczyzn i ko- 
biet. W każdym pokoju mieszka najwyżej 
cztery osoby i każda ma oddzielne łóżko i 
pościel, Są też osobne nmywalnie, a w unie- 
których majątkach łaźnie w soboty ogrze- 
wane. Małżeństwa mogą mieszkac tazem. 
O ile mają przy sobie małe dzieci, to pod- 
czas pracy zostawiają je pod opieką yospo- 


dyni w kuchni. Również w większych maż 
jątkach pożywienie jest bardzo dobre. 
Chieha I tłueżczu peddostatkiem., Posiłki 
spożywają wszyscy tażeń w specjalnych 
stołownińth. 14 

Na większych majątkach praca trwa od 
6-tej do 6-tej, z przerwami na drugie śnia- 
danie, obiad i podwieczorek. Płaca żisadńi- 
czo ta saha co ti gosbodarży, Nawet w nie- 
których majątkach lepszą i zróżnieczkowa- 
na, tak, że członak, posiadający roilzinę, 
więcej żarakia od kawalera. Po pracy to» 


maja 1940. 


botnicy nasi są zupełnie wolni I mogą się 
umełnie swobodnie poruszać. Niedziele i 
święta katolickie wolne są od pracy. 


Zwledziili panowie dużą część północ: 
nych Nięmieg } większe miasta jak Ber- 
lin, Hamburg, Lubekę, Krążą u nas 
wersje, że miasta te ucierpiały od naio- 
tów nieprzyjącielskich. Czy panowie 
zauważyii jakie zniszczenia wojenne? 


= Nie podobnego, Wszędzie panuje spo- 
kój, ład i porządek. Wszędzie odnoszano się 
do Das uprzejmie i grzecznie i gdyby nie 
zaciemnianie i stały warkot samolotów nie- 
tnieckich, które bezustannie patrolują w 
Powietrzu, nikt by hie przypuszczał, że to 
wojna. Zwiędzaliśmy również większe ho- 
dowłe świń, obory zarodowe, mleczarnie i 
t. p, Wszędzie wre praca, wszędzie panuj 
spokój. O żadnych nalotach nieprzyjaciel” 
skich nie słyszeliśmy, a ludność niemiecka 
śmiała się tylko, gdy opowiadaliśmy jej o 
wersjach, jakie tutaj krążą. Na polach wi- 
dzieliśmy duże zapasy stert I liczne kopce 
kartofli. ww > 
Jechaliśmy do Niemiec w pewnej obawie 
o ios naszych współobywateli — kończę 
wywiad panowie Opara i Kutzik == ale pó 
cośmy tam sami naocznie widzieli i 
slyszeli, Jesteśmy szczęśliwi, mogąc wszyst- 
kich w Polsce zapównić, Że robotnikom ia- 
szymi nlò dziej sią żadna krzywda w Niom- 
czech; pizetiwnie, żo Jest im tam dobrze, 
ponina mają praca I możność zařobkó- 
wiańia. 


= 


Norweski pułk piechoty złożył broń: 


Zatopienie 6 okrętów I 3 łodzi podwodnąch — Nawiązanie komunikacji 


| Berlin, 1 maja. Naczelna komenda armji 
niemieckiej donosi: 

Napiorająco na wszystkich drogach wio- 
dącysh ż Drońtheim i Dombaas wojska 
niemieckie żmusiły nieprzyjaciela w dn. 
29 kwietnia na wszystkich punktach do 
odwrotu. Poócig ża ńnieprzyjaclelóm pro> 
wadzony jest ż miejscowości Otta, gdzie 
zdobyto wielkie zapasy i składy, w kie. 
ruńku Dorabaas. 

W rejonie Bergós prowadzone są rów- 
nież walki i posuwanie się wojsk w szyb- 
kiem tempie. v: y 

Zepchnięty daleko poza linje frontu w 
Pógórze norweski pułk plechoty nr. 4 w 
eile 2.500 fudzi złożył broń na północhy- 
wschód od Lillehammer, poddając się 
wraz ze swym komendantem. Posuwające 
elg z miejscowości Voss na wschód od 
Bergen oddziały niemieckie wzięły do nie- 
woli 266 ludzi i zdobyły 5 dział. 

Nieprzyjacielskis próby koncentracji I 
ruchu w rejonie Namsós I Andalsfies zō- 
stały unieszkodliwione przóż naloty floty 
pewietrznej, przyczem nieprzyjaciel pō- 
niósł wielkie straty. Podpalono baraki, 
stanowiska, koszary I składy benzyny, za- 
topiono sześć okrętów, a kilka poważnie 
uszkodzone. Na północny-zachód od Chri- 
etiansand zestrzelóno w dn. 28 kwietnia 
Jeden sámolot kcytyjski. 

Pościg za łodziami podwodnemi w 
Skagerraku i Kattegasie trwa dalej, przy: 
czem jego ofiarą padły dwie do trzech ło- 
dzi nieprzyjacielskich. 

Na froncie zachodnim nie było roważ- 
niejszych wydarzeń. 

* % R 


Dodatkowo donosi główna ltómenda af- 
mji niemieckiej: k 

Wojska nistnieckie preuwitiea elę z O- 
slo przeż Tynset ku północy raz oddziały 
maszórujące z Drontheim na południe 
spotkały się w dn. 30 kwietnia pfzy linii 
kslejowej na poółudnio zachód od 
Stogren. Tém samem nawiążańo połącze» 
nie lądowe między Osło a Drontheim. (p). 


Woiska sprzymierzonych 
wycośiją sie Z Norwegii. 


(—( Amsterdam, 1 maja. W toku odby* 
tej ostatnio w Londynie rady wojennej 
państw sprżyniierzónych omawiana bys 
ła — jak Informują z kół mlarodajnych — 
sprawa niezwykle ciężkiei sytuacji wojsk 
sprzymierzonych w Nörwegji. 

Przy tej okazji zastanawiano się nad 
możliwością wycofania oddziałów armji 


sprzymierzonych Li z całego terenu 
erwegii, hądź też tylke z południowej 
części Norweujl. (5). 


Obrona wybrzeży Norwegjl 
uleśla wzmocnieniu. 


Norweckie jednostki morskie wprzągnięte 
w akcję obronną. 


(:-) Berlin, 1 maja. Przekazane przeż 
marynarkę wojenną niemiecką jednostki 
marynarki - norweskiej Gr w prży- 
człości przeznaczone do akcji obronnej 
wybrzeży. norweskich. N 

Nastąpi to dopiero pô  uskutócznieniu 
napraw i stwierdzenin zdolności tych je- 
dnostek do cglów służby patrolowej i wy- 
wiadowczej. A A 

Prace przy umacnianiu fortyfikacyj o- 
bronnych na wybrzeżach norweskich pro- 

erzy 


wadzone są nięprzerwanie prząs żołni 
aryaaajii moimoi Bnczególną mwg 


a Drontncimem. 


zwróćonó przyteti na najważniejsza z 0- 
brounego pińktu widzenia odcinki forte: 
ezne. Podobnie przedstawia się śpFówą a 
umoonieńiami wybrzeży duńskich, które 
1150 naprawione, a załoga Wztńocui= 
a. P . 


Wojska niemieckie zajęły Dombaas. 


(=) Berlin, 1 maja. Naczelna komenda ar- 


mji niemieckiej komunikuje: Wójska | 
niemieckie, nacierająco w dolinie Qud- 


brand energicznie na eofające się wojska 

nieprzyjacielskie, zajęły Ważny węzłowy 

Aska kólejowy | komunikacyjny Dom- 
au. 

W pochodzie z północy na 
wzdłuż linjż , kolejowej Bronthe 
baas obsadsewo miejscowość Opdat- W ten 
sposób także główne połączenie kolejowe 
Osle-Drontheim znajduje się w rękąch 
niemieckich. 


r Anglików nyacowięsa żę w ole J 
tik. napotykają "wa SMY opór niemiecki. 


lądowej między ©sle 


Zestrzelenie francuskiego samolotu. 
(=) Beriln, i maja. W komunikacie wo- 
jènnya z dnia 24 kwietnia doniesiono 6 
zestrzeleniu dwóch saniolotów typa „Hu 
meane” w jednej 2 walk powietrznych na 
froncie żachodnira 
Jak obecnie dodatkowo donoszą, żóstize« 
lono dalszy samolot nieprzyjacieiski, mia- 
iowiele jeden eamoólot francuski tyju „Mo- 
fan": 
Niemieckie pogotowie w Narvik: 
Zniszczenie nieprzyjacielskiej. baterji 
bombami lotniczemi. 


(=) BerHn, 1 maja, Wsżelkie- usilowuuia 
i ; Pande w: okoka Nar- 


Niemieckie samołoty arńusiły do miłczenią 
licznetni bombami ciężkiego kalibru jedną 
baterją nieprzyjacielską koło Narvik. 


Potwierdzenie wielkich strat margnarki 
angiciskicj. 


(=) Rzym, i maja. Wczorajsze wieczosne 
dzienniki rzymskie zamieszeżają w Kores- 
pondencji z Brukseli niezwykle ciekawe 
oświadczenie pewnej neutralnej wysokiej 
osobistości, której nazwisko ze względów 
zasadniczych nie może być wymienione, a 
która twierdzi, że osławione zwycięstwa 
morskie Amglików, podobnie, jak zaprze- 
czenia podanych przez Źródła niemieckie 
wiadomości o stratach angielskich są zgo- 
ła abstrdalme i dziscinne. ` 

Jest to zupełnie jasne już chociażby z te- 
go powodu, że Londyn w podawanych 
przez siebie informacjach na ten temat, — 
pomieszał nazwy różnych niemieckich je- 
dnńóstek morskich w epösób tak ńieprawdo- 
podobnie śmieszny, że na tem kłamstwie 
może się poznać nawet największy lalk. 

Nieząwodnie to bombardowanie jedynie 
śniło się lotnikom angielskim. Wspomnia- 
na osybistość zagraniczna wyjaśniła dalej, 
że jeśli chodzi o szkody wyrządzone przeż 
lotaictwo angielskie na wyspie Sylt, tó są 
one dziesiątą częścią tego zniszczenia, ja- 
kie Anglicy ponieśli przy bomhkardowaniu 
Scapa Flow. Tam bowiem, jak wiadomo, 
uległy poważnemu uszkodzeniu okręty bo- 
jowe „Hood“, „Barham“, „Nelson* i „ 
pulse“, zaś okręt bojowy „Ramillies“ wsku- 
tek celnego trafienia bombami objęty był 
w ciągu trzech dni pożarem. 

Prawdziwem _ mistrzostwem klamstwa 
brytyjskiej admiralicji było zdaniem owej 
neutralnej osobistości, sprawozdanie o sła” 
wetnoj bitwie „pod Skagerrak“, które roz- 


SEE, w adaa jako v estwo 
angielskie, rzeczywistości jadnak spra- 
tzedstawiała się calkiem ennio, 


wa 
bowiem w Skagerraku zostala flota wojen- 
ma angielska zaatakowana przez lotników 
niemieckich, którzy sprawili jej niepraw- 
dopodobną „łaźnię. 

W wyniku akcji lotników niemieckich u= 


legły zniszczeniu cztery ciężkie okręty I 
krążowniki owe, mocne przez bontliy u 
szkodzone zostały dwa ciężkie krążowniki 
typu „Suffolk* eraz dwa lżejsze krążowni- 
ki typu „Aurora“, Jak również trzy inne © 
kręty transportowe, wśród których Jeden 
typu „Ramili“, który usiłował wycofać się 
w kierunku północnym, został Jednak w 0- 
kolity Borgen żaatakówany i zatopiony, — 
Gdy tymczaseńt szereg innych Jetnostek 
morskich musiało się ograniczyć do rato- 
wania załóg. 3 

Ponadió zostały w Skagerrak zatopiońe 
dwa okręty typu „Quen Elisabeth", przy- 
czem wiadołaości, jakiemi wspomniany na 
wstępie informator neutralny dysponuje, 
pozwalają mhiemać, iż chodzi w tym wy- 
padku o okręty „Valliant“ i „Malaya“. 

W tych warunkach bitwa pod Skagerrak 
była dla Wielkiej Brytanji prawdziwą ka- 
tastrofą. Angielska marynarka wojenna 
była zmuszona do wycofania się, żaś pia” 


nowane ataki na Dronthelm, Bergen i Sta- 


vanger nie edkhyły eig. 
Wspomniana osobistość w dalszym ciągu 
zakomumikowała, że w czasie od 12 do 20 


Re- | kwietnia b r uległ zatopieniu względnie 


uszkodzeniu śzetog angielskich jednostek 
morskich, a m. iñ, jeden okręt bojowy kla- 
sy „Queen Elisabeth", przypuszczalnie 
„Warspite: oraz jeden cieżki krążownik 
klasy „Suffolk“ i dwa krążowniki lżejsze, 

Reasumując wlec Jego Informacje, nale- 
ży przyjąć, Że w uzasło od 9 do 20 kwietnia 
Anglja utraciła 5 krążowników ciężkich, 5 
lekkich, zaś dwa okręty balane; tizy cięż- 
kie oraż dwa iekkie krążowniki | Jeden lot- 
niskowies uległy poważnemu iuezkódzeriu, 
Niezależnie od tego zoetąły zatopione trzy 


okręty transportówe, dziewiąć torpedow- 
ców, | siedem łodzi podwodnych angist- 
ekich. (D.). 


Żydzi masowo opuszczają Anglię. 


Amsterdam, 1 maja. Jek donos! „Catholic 
Herald", tydzi w coraz bardziej wżrastają- 
cej Hczblo opuszczają Angiję, która wyda- 
je sią Im zbyt niebezpieczna. Udają się oni 
masowo do iriamiji, gdzie Już zdołali 
nować cały przemysł rozrywkowy w 


blinie. Pozatem wykupują omi najlepsze 
domy Dublina a przedowszystkiem BY, 
sołołona dogodnie zè względów handlo- 
wych. Wykuwują takže od szeregu iilosięcy 
miecze gruwta. ==. 
tama posden Mmiandzki Kato- 


lik usiłował zakupić dom dla celów prze- 
mysłowych, przeznaczony do sprzedaży, 
Irlandczyk ów chciał ten dom zakupić dla 
starego towarzystwa irlandzkiego, osia- 
dlego w Dublinie od wielu już lat. „Żydow- 
skl pierścień", którym byi otoczony ów 
dom, nie dopuścił do przeprowadzenia tego 
kupna, poczem dym ten zoetał eprzedany 
jakiemuś żydowi, 

„Catholię Herald“ wskazuje pełen obu- 
rzenia na to mowę  niebezpieczeństwo, 
wdzierające. się do Irlandji, i domaga się 
zastosowania jak najsurowszych metod 
przeczy ko żydom uciekającym z Anglji do 
rlandji. (p.). j 


Nowy włoski pancernik oddany 
do służby. 


(=) Medjolan, 1 maja. Pancernik „Vitto- 
rlo Veneto“ po odbyciu z zadowałającym wy- 
nikiem jazd próbitych został z wojskowemî 
cereinonjami wypuszczony ż doków San 
Marco w Trieście i oddany do służby w sze- 
reguch czynnych jednostek wojennych floty 
włoskiej, 

Pancernik „Vittorio Veneto" poj. 85 tys, 
ton, należy do wielkich jednostek bojowych, 
które według programu morskiego Mussoli- 
niego mają stańtowić trzon włoskiej floty wo- 
jonnej ua morzu Śródziemnem, 


Żatonął parowiec brytyjski. 


(=) Amsterdam, 1 maja. Jak dońost am: 
stardan alegr wą Źddywa, stacda 
iekrowa w m orouch í prasa sygnały, 
o a, a N p Naite- 


(s:) Kraków, 1 maja. 
W duchu wzajemnej Im, dlużej trwa 
współpracy sa wy na M 
R raźniej występują 
na jaw dwa zjawisiką: różnice zdań w O4 
bożia sprzymienmonych i współpracą obu 
partnerów osi, Niemiec i Włoch. lepo- 
Wodzenia „Adglji i Francji w dziedzinie 
LAB mę woj owo, i eż res : z 
4 coraz bardżiej przepaść mi , 
tdci i Paryżem. > z 
„Podczas kiedy jedna strona za pośred- 
nietwem swojego aparatu propagandowe- 
go głosi zwycięstwa, a potem je dementu- 
je, to druga sgtrona patrzy ma sytuację 
przez mniej różowe okulary: i przestrzega 
usilnie przed zbyt daleko posumiętym o- 
ptymiómem. 

Z chwilą wybuchu wojny Anglja mysla- 
la zapówne tylko o ewentualności wysla» 
nia w ogień innych narodów, ptrzede- 
wszysikiem framcuskiegó „poilu“, teras 
jednak ta sama Anglia musi sama ponos 
sié ofiary wójny i imkasówać jedmą pos 
rażkę po drugiej. 

Natomiast Francja pawzy u przeraże. 
niem, w jak niebezpieczuą gre pozwoliła 
się wtiągnąć i zdaje sobie sprawę z niew 
bi ńaiwa, tkwiącego w fulszywem. 
iniowmowańiu opinji publicznej. Głosy o- 
strwegaweze, jakie słyszy się z różnych 
stron są pierwszą oznaką strasznego obu- 
dzenia ze snów o potędze, 

Tymczasem Niemey patrzą spokojnie 
na rozwój wypadków. Czymią one to' te 
latwiej, pomieważ SE. b tey see 
sprawę ż6 swej esi i siły, To, satua 
musi sig powiedzłoć 6 Włochach. W Lona 
dynie i w Paryżu usiłuje się nieustannia 
wmówić swoim narodom, że Włochy, są 
nówtralne. 

Włochy jednak podkreślają u naełe 
skiem, że chwilowo są stroną nie prowa- 
dzącą wojny, że jednak naród włoski jest 
gotów w każdej chwili każdy rozkaz Mús- 
soliniego zamienić w ożyn. Wymiana ofi- 
cerów sztabowych, dokonana przed kilku 

Rf dowodzi, że współpraca między, 

erlinem i Rzymem jest żywsża, niż kie- 
dykolwiek. l 

Głosy prasy włoskiej nie pozostawiają 
żadnej wątpliwości co do tego, że Włochy 
każdy sukċøs armji niemieckiej śledzą z 
zadowoleniem i zapisują je jako pozycją 
dodatnią, 

Rówńocześnie jednak prasa włoska nia 
zaniedbuje żadnej sposobności podkreśla: 
nia włoskich praw żywotnych i swoich 
żądań, których urzeczywistnienie nie mo: 
globy być przyjęte z sympatją przez m0» 
carstwa zachodnie. Włochy walczą go 
stronie Niemiec w obronie swoich. wiar. 
stych interesów żywotnych, taka jest za- 
sadnicza tendencja idei włoskiej. 

Mianowanie byłego włoskiego ministra 
prapagandy Allieri na Stanowisko amba» 
sadora włoskiego w Berlinie stanowi no- 
wy dowód ścisłej współpracy między obi 
partherami osi. Gino Alfieri jest nietyl« 
ko jednym z najbliższych wspólpracowni* 
ków Mussoliniego, ale także pócżeryńń 
przyjaciełem Niemiec. Od szeregu lat pras 
cował u boku Mussoliniego nad wzmioc- 
nieniem potęgi Włoch i obecnie wzboga- 
cony doświadczeniem zdobytetm na odpo» 
wiedzialnych stanowiskach obejmuje swo- 
ją placówkę berlińską. Głosy powitalne 
prasy niemieckiej i włoskiej dowodzą nie- 
dwuznacznie serdecznej i nuiczem nieza. 
chwianej współpracy między pbu zaprzy» 

sojuszem. pat 


jaźnionemi i związanemi 
stwami, 


Sa 
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Zdjęcie nasze przedstawia nlemieckis okręty, znajdujące się w Jednym z 


ciwko Anglji. 


„GONTEC KRAKOWSKI" Nr. 101. Środa. i maja 1940. 


Okręty niemieckie gotowe do akcji. 


portów duńskich, przygotowane do nowej akcji pize- 


Czy sny mają swoją logikę? 


Kraków, w kwietniu. 

Już od wieków zajmowała się ludzkość 
znaczeniem snów, wnioskując z nich o 
przyszłości i wyciągając z sennych ma- 
rzeń logiczne wnioski. W biblji i w róż- 
nych innych religijnych księgach ludów 
starożytnych pelno jest przykładów. że 

son zwiastował Jakisś ważne 
zdarzsnis życiowe. 


Jak wiadomo, tłumaczyli Egipcjanie sny 
w sposób jakoby naukowy, a jak zaświad- 
czają współczesne zabytki piśmiennictwa, 
przepowiednie ich często się sprawdzały. 

I rzeczywiście niemą dziś człowieka, któ- 
ryby świadomie czy podświadomie nie 
gearrin yal snom pewnego znaczenia: — 

iejeden broni się przed tą wiarą w sny, 
uważając ją za naiwną i godną prostych 
udzi, nie umiejących logicznie myśleć. 


Ale w głębi duszy prawie każdy 
la się nad znaczeniem 
dziwnych obrazów, 


które przesunęły się w jego fantazji. Nau- 

owo zajął się wytłumaczeniem suów w 0- 
statnich cuusach prof. Frsud, przypisując 
snom po większej części znaczenie eroty- 
czne, Miał on swoich gorących zwolenni- 
ków i przeciwników, w każdym jednak ra- 
zie teorja snów wyszła z dziedziny czysto 
amocjonalnej w dziedzinę naukową. 

Są zazwyczaj dwls teorje tłumaczące 
powstawanie snów: według jednej 


śni elę czfowiekowi to, co świadomie 
lub podświademis zalmęaniĘ Jego 
umysł, 


według drugiej sny są wynikiem myśli 
czylchś, które przybierają w naszym móz- 
gu właśnie tą postać, przyoblekając się w 
obrazy. Freud wzbogaca ten repertuar o 


tyle, dodaje jeszcze kategorję snów po- 
wstających z zepchniętych z powierzchni 


tycia utajonych dążeń. i 
Faktem jednak jest, że jakkolwiek isto- 
ła snów do dziś mało jest znana, 
są ene nieraz ać oz przeżyć 
osohletych 


lub też ogólnych, jak wypływa z niezliczo- 
nych auteutycznych wypadków. 

Jeden z uczonych, zajmujących się sna- 
mi, rozróżnia ich trzy klasy: naturalne, a- 


nielskie i boskie. W tych ostatnich ujaw-- 


niają się objawienia przewyższające zdol- 
ności rozumu ludzkiego, a nawet aniel- 
skiego. Stewart, uczony angielski, tłuma- 
czy okoliczność, że sny trwają sekundę, 
podczas gdy we Śnie zdawało się nam, iż 
trwają całe lata, okolicznością, że bierze- 
my senne widziadła zu rzeczywistość i o- 
bliczamy trwanie naszej egzystencji we- 
dług czasu, który. koniecznie musiałby u- 
plynąć, aby urzeczywistnić widziane shy. 


Dusza we śnie podlega Innym prawem 
e. 


niz na jawi 


Uczony francuski Lemoine mówi: „ezło-. 


wiek we Śnie podobny jest do dziecka lub 
prostego człowieka, który w teatrze bierze 
pa za rzeczywistość, a aktorów za o- 
soby“. 


Istotą snu zajmowali się najwybitniejsi 
uczeni europejscy. a m. In. Kartezjusz, 
Leibnitz, Richard, Carus, 


i wielu innych. Wspomniany już Lemoine 


mówi, że duch ludzki, jako istota nieśmier- 
itelna snu nie pootrzebuje, ale cieszy się, 
gdy ciało może wypocząć po trudach i za- 
'pomnieć o ciężaarch życia .We Śnie zy: 
skuje duch pówną niezależność od ciała i 
où Świata zównętrznego. 


‘Najbardziej ciekawą dziedziną snów Jsst 
może ich symbolika. 


Uczony niemiecki dr. Kerner, żyjący Z po- 
ezątkiem. XIX-go wieku zrobił doświad- 
czenie, że ilekroć miało go spotkać nie- 
szczęście lub choroba śniła mu się woda, 
śnieg I lód. Inny przykład snu symbolicz- 
nego: pewnej służącej Śniło się, że prze- 
chądza się z dzieckiem nad rowem cyta- 
deli, dziecko wpada w rów, a służąca bu- 
dzi się w tej chwili i widzi, że obok śpią- 
ce dziecko ma spaść z łóżeczku na ziemię. 
O ciekawym wypadku wspomina pewien 
pamiętnikarz: w pewnym gdańskim hote- 
lu śniło się prawie wszystkim gościom je- 
dnej nocy, że brama hotelowa się otwiera, 
podróżni wchodzą do przedsionka, idą po 
schodach na piętro, zajmują pokoje, służ- 
ba wnosi ich rzeczy i t. d. Okazało się, 
że szalejąca tej nocy burza spówodowała 
jednaki sen'u wszystkich Śpiących. 


Sny bardzo często w sposób wysoce fantastyczny 
rozwiązują najtrudniejsze zagadnienia materji i ducha. 


We śnie nabiera człowiek wiary Świata 
duchowego i Boga, we Śnie też wycofuje 
duch swoją czynność ze zmysłów ze- 
wnętrznych i koncentruje ją w innym SY- 
stemie nerwowym, który stoi w przeci- 
wieństwie biegunowem do systemu mózgo- 
rdzeniowego — jak pisze dr. Delff. 
Nieraz sny — jak powiedzieliśmy — 
zwiastują przyszłe wydarzenia. Cardanu- 
sowi śniło się, że chodzi po pięknym ogro- 
dzie i widzi jakąś młodą osobe w: bieli. 
Przypatrywał jej się dłuższy czis. i do- 
kłądnie zapamiętał twarz. W kilka dni 
później spotkał na ulicy tę właśnie wy- 


śnioną osobę, poznał ją natychmiast, za- 
kochał się w niej i ożenił, 
Pewnemu wisśniakowi we wsi Sichsrsreut 


nazwiskiem Brotmerkel, sen wskazał 
drogę do wyleczenia. 


Gdy bowiem Brotmerkel chorował ciężka 
przez trzy lata i lekarz poradził mu uda- 
nie sią do Karlsbadu, śniło mu się, że na 
jego łące wytrysło źródło, które go uleczy. 

od wpływem tego snu udal się Brotmer- 
kel następnego dnia na pewne pole i zna- 
lazł tam wśród moczarów źródło, z któ- 
rego pił wodę, a po pewnym czasie odzy- 


Gonetainy Przedstawiciel: E. 1 A, Miklasze wskl 
Kraków, ulica Filipa 3 


skał zdrowie. Zaciekawieni tym wypad- 
kiem lekarze zajęli się badaniem źródła, 
które okazało się naprawdę leczniczem i 
od tej chwili wioska Sichersreut poczęła 


| przemieniać się na miejsce kuracyjne. 


Inny wypadek snów proroczych wyda- 
rzył sig H. Wifiamsóowi w dniu 11 maja 
1812 r. Sniło mu się, że ktoś zwany „kąnę- 
lerzem* został w przedsionku Izby Gmin. 
w Londynie zastrzelony przez jakiegoś 
człowieka. I rzeczywiście tejże nocy kano- 
lerz skarbu Perceval został zastrzelony 
przez Belinghama. Dodać należy, że Wi- 
liams nie znał ani kanclerza ani jego mor- 
dercy. 

W swojej „Historji arabskiej* wspomi- 
na autor Marigni o wypadku następują- 
cym: kalif Motasjem widziuł we Śuie ja- 
kąś „damę turecką, wołającą go nu pomoc, 
gdyż Grecy napadli kraj, zabijając mięsz- 
kańców. Pod wpływem snu zrywa się ka- 
lf z posłania i udaje do miasta Zabakra, 
które znalazło się już w rękach Greków. 
Przejeżdżając przez miasto zauważa kalif 
na ulicy kobietę, która mu się śniła i oka- 
zało się, że turczynka ta wzywała kałifa 
rozpaczliwym głosem w chwili, kiedy Gre- 
cy napadli na miasto. 

Również proroczy sen przeżył znany tue 
rysta alpejski dr Biirstenbinder. Sniło 
mu sie przed jego ostatnią wycieczką, że 
leży zdrętwiały w szczelinie luduwca. Sen 
sprawdził się wkrótce, gdyż dr Bürsten- 
binder lekceważąc Środki ostrożności wy- 
brał się na wycieczkę po |lodawcach, z 
której już nie wrócił. Obecnie leży po- 
chowany na cmentarzu w Gurgl, w dolinie 
Utz. Pewnej młodej Angielce, zamieszka- 
łej w North-Pekham w Anglji śniło się, 
że umrze w pierwszą rocznicę wesela. — 
Była tak pewną ziszczenia się snu, że na- 
wet dała swojej przyjaciółce pieniądze na 
sprawienie żałebnego stroju. Sen się rze- 
czywiście spełnił, gdyż dokładnie w rocz- 
nicę wesela młoda Augielka umarła, uro- 


|dziwszy poprzednio li dni przedtem zdro- 


| 


we dziecko. 1 św, 

W średniowieczu na każdym  prawlei” 
dworze królewskim znajdowali się astro. “ 
logowie, do których obowiązków należało 
równie tłumaczenie snów. $ 

historji. znanych jest wiele wypad-. 

ków, že nawet wybitni ludzie, politycy i 
wojownicy, tak dalece liczyli się ze swy- 
mi snami, że uzależniali od nich swoje 
postępowanie w ważnych sprawach (n. p. 
Wallenstein). 

Pomimo tych wszystkich teoryj w za- 
kresie snów i mimo licznych przykładów 
mogących wytłumaczyć logiczne pocho- 
dzenie i zmaczenie ich, sen pozostaje ta- 
jemnicą. 


ANEGDOTY. 


Gdy Napoleon był jeszcze uczniem, za- 
rzucano mu, że za wiele pracuje nad ma= 
tematyka. 

— Nie zapominajcie — odrzekł Napo- 
leon — że w sześciu dniach świat stwo- 
rzono. 


Na straży w Norwegji. 


PaA ' 


j 


Zdjęcis nasze przedstawia niemiecki po- 
sterunek na Jednej z fortyfikacyj norwe* 
skich ws fiordzie Dronthelim. 
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Prasa włoska © min. Alfiertm. 


(=) Medjolan, 1 maja. Prasa Włoch pół- 
nocnych wita nominację Alfieri na stano- 
wisko ambasadora włoskiego w Berlinie 
z prawdziwą radością. 

„Corriere della Sera” oświadcza, ża no- 
wy ambasador w stolicy Niemiec należy 
do najwybitniejszych osobistości politycz- 
nych Włoch. Osoba Alfieri'ego jest wybi- 
thie predystynowana do reprezentowania 
Włoch Mussoliniego w Niemozech Hitlera 
a to z uwagi na jego wybitną znajomość 
zagadnień nieriecko-włoskich. Jemu to 
właśnie zawdzięczają Włochy, kiedy pia- 
stował stanowisko ministra oświaty, na- 
wiązanie bliskich stosunków kulturalnych 
łączących Włochy 2 Niemcami, które to 
stosunki x biegiem lat przekształciły się 
w zgodną i pożyteczną współpracć na ni- 
wie kulturalnej i duchowej. í 

„Popolo d'Italia“ pisze, że ambasadoro- 
wi Allieriemu powierzono placówkę nie- 
zwykłego zaufania i szczególnej odpowie» 
dzialności, Nominacja Alfieriezgo stanowi 
pewnego rodzaju rękojmię, że węzły, łą- 
czące oba rządy i narody ulegną jeszcze 
wiekszemu zacieśnieńiu. (p) 


$ k w 


(=) Rzym, 1 maja. Sympatja, z jaką po- 
witano ambasadora Alfieri z okazji po: 
wołania go do Berlina w szerokich kołach 
niemięckich, wywołała w kołach politycz- 
mych Rzymu żywe zadowolenie. W nomi- 
ka tej widzi się żywotny wyraz uerdetz. 
nych osobistych stosunków, jakle ambas 
dor Alfieri nawiązał w swoim charakterze 
ministra oówiaty bawiąc z wizytą oficjal- 
ną w Niemczech i jakie w dalszym ciągu 
pielęgnówał. 

Prasa rzymska podkreśla również we 
wtorek szczególne znaczenie tej nowej mi: 
sj „jaka w tych uroczystych godzinach 
SH przypadła ambasadorowi Alfieri“, 
e e wyraża „Messugero”. „Popolo di 
Roma“ pisze, że wraż z powołaniem Alfie- 
rego przybywa do Rzymu  „osobistość 
pierwszego rzędu”, która dzięki swemu bo- 
gatemu doświadczeniu rządowerńu 1 8że* 
rokiemu obznajomieniu z zagadnieniami 
narodowemi i międzynarodowemi jako 
doświadczony w boja 1 wypróbowany fa- 
Bżysta kontynuować będzie w dalszym 
ciągu politykę osi. 

Dziennik określa Alierego jako tego 
czlowieka, który „przeż popieranie i po- 
zgłębianie wa) onego oznania obu naro- 
dów stworzył psychologiczne podstawy 
dla sojuszu, łączącego dziś 
mieckie z faszystowskiemi | 

———— 


óchami”, 


Storpedowanie parowca 


„Miasto Brueśśc”, 


Fałszywe doniesienia francuskie, -— Paro- | 


wiec belgijski zatrzymano wo francuskim 
porclo kontrolnym. 


(er; Bruksela. 1 maja. W nocy na ponie- 
działek źródła amerykańskie I Inno puści- 
ły w Świat władomość, że belgijski paro- 
wiec „Miasto Bruegge” poj. 14.006 ton zo- 
stał storpedowany. 

Obecnie, jak donosi dziennik „Laatste 
Nieuwe“ w rzeczywistości okazżujo się Że 
parowiec ten znajduje się w dalszym Cląa 
gu w porolą Le Havro, gdzie przed kliku 
nastu dniami zawtał zatrzymany przez 
kontrolę francueką. 
 Znamiennem jest, Że jakkolwiek okręt 
łen znajduje sią w Le Havte, ze strony 
francuskiej nie wydano żadnego zaprzs- 
czenia pogłosek o storpedowaniu okrętu, 
Widocznie czynniki francuskie są zainte- 
resowane W utrzymania tych pogłosek, o 
ile nawet ula w rozszerzaniu ioh. 


PIOTR BERZINS. 


Błękitna noc 


aństwo nie: | 


„GONIEC KRAKOWSKI" Nr. 101. Środa, 1 maja 1940. 


Wyzysk robotników przez przed siębiorców 
ministerstwo wojny. 

(=) Amsterdam, I maja. Przepowiadany | przez ministra wojny. Młodzi ludzie rezy- 
w brytyj: | gnują 2 normalnego wynagrodzenia, ponie- 


od kilku tygodai mowy skandal 
skiem ministerstwie wojny, wybuchaąć w 
tych dniach. 

Opinja publiczna zwróciła w ostatnich ty- 
godniach uwagę na mnożące się wypadki 
planowego zwalniania starszych, wykwallii: 
kowanych robotników, przeważnie wetera- 
nów wielkiej wojny z prac przy nowych ob- 
jektach wojskowych, rozdzielanych masowo 
przez ministerstwo wojny i skazywanie ich 
w ten sposób ma bezrobocie. Na ich miejsce 
przyjmowani są przeważnie niekwalifikowa: 
ni młodzi robotnicy w wieku ok. 20 łat. któ- 
rzy ofiarowiiją Swą pracę za niezwykle ni- 
skiemi zarobkami, i 

Przy bliższem zbadania okazało się, ze ró: 
Żnicę pomiędzy zarobkami otrzymywanemi 
przez starszych wykwalifikowanych robotni- 
ków, ojców rodzin t uczestników wojny 
światowej a niskiemi wynagrodzeniami pó: 
bieranemi przez młodych kandydatów inka: 
sują przedsiębiorstwa powoływane do Życia 


waż zajęcie ich zostało uprzywilejowane 
przez samego ministra wojny, mianowiete 
przez reklamowanie od wojska, = wszyscy 
więc ci, którzy chcą się wykręelć od słuźby 
wojskowej uzyskują w ten sposób znakomi- 
tą okazję do bezpiecznego uchylenia się od 
służby wojskowej wzamian ża zrózyguówa 
mie z ustawowych zarobków. 

Brytyjski minister wojny stworzył więc w 
ten sposób nietylko dla obijaczy”* bezpiecz- 
ne posady, ale nadto skazał na bezrobocie 
tysiące ojców rodzin. 

Ten ostatni skandal, o Którym rozpisuje 
sią szeroko dziennik „People”, ma być przed- 
miotem — oczywiście bezskutecznej —— Ín 
terpelacji w Izbie Gmin. Minister wojnw, = 
który jak wiadomo jest dzierżycielem olbrzy= 
miego majątku całej Anglji, będzie wołał, jak 
w innych podobnych wypadkach na tę in- 
terpelację =— nie udzielić żadnej odpowiedzi. 


Otwarcie 8 bułgarskich targów w Plovdiv. È 


Poważny udział firm niemieckich. 


(=) Sofja, 1 maja. W ub. poniedziałek 
wielkanocny według kalendarza wschód: 
niego odbyło sla w Plovdlv uroczyste o- 
twarcle 8 | zy targów przy, udziele 

rzedstawicieli dworu królewskiego, armii 

licznych rezentantów akred sgo 
w Bułgarji korpusu dyplomatycznego, | 

Przemówienie inauguracyjne wygłosił 
prezydent ministrów prof, Filoff, który 
podkreślił wolę Bułganji w kierunik 
jowej współpracy w dziedzinie gospo 
czej. Zkolei zabrał głos minister handlu 
Zagoroff, który l a że targi mają 
służyć pogłębieniu i wzmocnieniu dotych= 
czasowych stosunków handlowych Bulga- 
rji z innemi państwami. Z zadowoleniem 


podniesiono faki udziału po raz pierwszy w 
targach Unji sówieckiej. Na uwage zaslu- 


giwała ni ność na targach firm an- 
pislekich I francuekich. jak również i to, ze 
państwa te nio del fi rzed- 


śwy p 

stawiciell na uroczystość otwarcia targów. 

Podkreślić należy przytłaczającą więk- 
szość wystawców niemieckich, przyczem 
w kołach kupieckich podnoszono fakt, iż 
towary niemieckie mógą być dostarczane 
w Solśle określonych terminach. Pawilon 
niemiecki cieszy z uwagi na wielką i- 
łość zawart w nim eksponatów, jak i 
s powodu doskonałej organizacji, olbrzy” 
miem powodzeniem i ogóliiem uznaniem. 


Anglja straciła znowu dwa parowce. 

(=) Amsterdam, 1 maja., Wedłag komu- 
nikatu bryjyjskiej admiralicji,  pogostyją- 
cy ma. shižbie wojennej parowieo rybacki 
„Hamond”* zatonął, zaś parowiec rybacki 
„Larwood” został zaatakowany bombami 
palącemi, „Iiarwood* mie odniósł jednak 
Ładnych szkód, 


We Francji nie będzie akcji 
zasiłkowej. 


TX. 


Echo rozpacziiwago knzyler odbijało się 
po korytarzach i haha hotelowym, Krzyk 


ten odzwierciadlał czyjeś straszliwe prze- 
pe raj 3 nawet był ostatnim krzy- 
k ki ETF a grań A po o 
nad kasynem gr u, Skad dochodził ten krzyk, kto 
nad asynem gry. wydal? NE onin te mie było fe. 

20 — A „Obecni hotel É tysiącu pokojach, 

Ri BiT. A t Ta- 
mda c Jest nagdnoższat — Pytal się | mach; ( mijęzai jek, makiety, Trzebaby 

olman w najwyższem podnieceniu. i u dni, aby e 

— Nie wiem, i przytomność. = | pakątki hotelu i przekonać się, gdzie mia- 
a nie mam sił. Nie wiem, ca mi cią la miejsca afe Pat” jedynem narażie 

a em ow i» 

Prugolot a postrzeliłem ` Ar = j 
sioti to wyńrąciło mnie i gbe Frea si w, ha u mia "ted oasi oie à pa- 
kiem m równowagi. Ja już mam dość tego, | 195 biec. Aa ae D 
chodźmy stąd. — Gdzie pu zostawił t P Książ ę p A 

z Obie masis odpęczać, Już, po e a WNE 
oieki, ale ol dwaj wystarczą policji, aby j, — W pokoju pr. 818. Zat ęńci za 
nas oczyścić z zarmułn, że ma. | kluoz, tak, że nie mogl a Sak 
szyjnik sosial na ewojem gy — Wobec tego biegnijmy do tego 
kamp jewcze ohwilą aż a| ju. Tem musimy sprawic „dalszy moz- 
potam pójdziemy. na poszukiwanie Per.| wój sytuacji. Może fo właśnie ta dziew- 


Z pomocą Holmana Jenny podniosła sią 
z ziemi i usiadła ma jednym u foteli. He- 
mesford leżał dalej na ziemi Kula tratita 
go bardzo bołeśni pieró i teraz cicho 


ła shrawa jest przegrana, tem więcej, że 
o tyle sprytniejsi od riego wspólnicy, 


również ulegli w tej rozprawie jednego 
przeciw trzem. 


czyna krzyczała? 

i RR jest haka 
ni mie wyd: 
Potwierdził Halonvs. — Chodim 

nszyli pedem 
gli do Tia iętra usłyszeli saner kro- 
ków dlowieka kń 
pister. 


d = człowiek, biegu 
opiero gdy owiek, bi 

wdół mijał ich, rzucili sią 
trójką. Obrona nieznajomego 
ła się ma nie W sekundą potem stał, ma- 
jąc ręce skute kajdankami. Dyszał z bez- 
silnej wściekłości na widok zmiweczenia 


+ 


jego planów w. ostatniej chwili, właśnie 


Podpisanie układu granicznego 
fińsko-rosyjskiego. 


Moskwa, I maja. Urzędowo pod ye 
wiadomości nasiępujący komunikat: W. d. 
29 kwietnia b, r. podpisano w Moskwie pro- 
tokół ustalenia granicy państwowej mię: 
dzy Unją Sowiecką a Finlandja, stosownie 
do artykułu 2 układa pokojowego z dnia 
© marca 1940. 

Za Unię Sowiecka układ podpisał Molo- 


è 


tow, a ża Finiandje Paasikivi. (p.). 


Zakończenie rokowań handlowych 
niemiecko-szwedzkich. 


(==) S$ztokholin, 1 maja. Rozpoczęte w u- 
biegłym tygodniu w Sztokholmie pertrak- 
tacjo niemiecko-szwedzkich uelegaecyj rza- 
dowych w sptawio zagadnień gospodar: 
czych doprowadziły do uzgodnienia stere- 
gu hunktów. Á | 

Na podstawie osiągnietych dotad wyni: 
ków dalsze rokowania będą niebawem w. 
Berlinie kontynuowane, (D). 


wtedy, kiedy gdawalo mu sie, Że jest © 

krok od uzyskania kw = 
er wpatrywał się bacznie 

twarz, przypominając sobie jakgdyby da. 

wno minione wyda 

a 3 >. sk 
1, ty 

Linecie dyrektora. n 

- ER ja cię widziałem jeszcze 

wniej 

Bandyta nożośmiał się, , 

„ Jak na szpicia policyjnego, to ma 
pan krótką pamięć. Ja pana lepiej pamię: 
tam z tej afery w Tunisie. Wtedy 
mi pam o pietach i omal mie wpadłem 
w mastawione przez pama sidła, ałe udało 
mi sią ż mich wydostać. c 

tak, tóraz sobie przypominam. 
Taraz Żal wiem. "Twoje Nazwisko brzmi 


Znamy == mrmikmójł, «a 
eś manie dzsiaj w ga- 
o, ale to nis wszyst- 


Krahnfriggs. No to Świetnie. Szukamy cię | q 


od kilku łat i zawsze uchodziłeć nam z rąk, 
teraz jednak juź sią nia wyrokniesz, 

= c pd woj z zai 5 es 
musimy się komać, co się si 
koju ur. 618. Tago opryszka zabierzemy 26 
soba. 

Ürzymany w szacha przez rewolwery ko» 
misarzy bandyta posłusznie skierował się 
w powrotną drogę. W miłezemiu biegli 
wsżyscy sthodami na szóste piętro, Drzwi 
pokoju nr. 618 były zamknięte, ale Perkins 
dał sobię szybko ż niemi AW dd z 

Oczom ich ukazał się dość ciekawy Obra- 
zak. Jenny ała na fotelu, cicho pia- 
ao wadę siał taste A rę 

według swych najlepszych możtiwo 
ści: ŚW drugim kącie siedział blady jak 
ściana dyrektor hotelu, nerwowo przygry- 
zajec pazaokolie, a na podłodze wil sią w 
bólach Hierestord. : 

— No to jesteśmy w komplecie — ode- 
zwał się wesoło Perkins, — Dzięki Bogu nie 


Rem ma PM „o A 


glutokraci angielscy widzą tylko 


swego żołdu. ( 


Nawet na źołnicrzach 


£=) Amsterdam, 1 maja. Jak wiadomo 
jedna 
korzyść w wojnie, mianowicie aby móc ua 


protegowanych przeż | wszystkiem jak najwięcej zarobić, ate też 
równocześnie jak 


É nie j najmniej świadczyć * 
nie pońosić najmniejszych nawet cięża 


| rów. 


Z tego też wzgledu udziela się rodzinom 
rezerwistów zasiłki w wysokości tak mi- 
nimalnej, że pozwalają im one jedynie na 
bardzo skromną egzystencję, wobec zaś 


nowego angielskiego systemu podatkowe- 
go, uposażenie osób wojskowych jest tak 
| śrmiesznie małe, że osoby te nie są w sta- 


mie nabyć ża otrzymany żołd nawet naj- 
potizebniejszych rzeczy, l 

Fowien młody Żoinierz w liście skiero: 
wanym do r cji dziennika „Times“ p:- 
sze, že na opłacenie porta listów do żony 
į rodziców, które to listy wysyła zwykle 
dwa razy w tygodniu, pe podwyżce opłat 
pocztowych -. wim ruuśi 17 proc. ze 
p « 


W Gonul wykryto bandę oszustów 
i handlarzy dewiz. 
(=) Medjolan, 1 maja. Władze bezple- 
stwa w Genui wpadły na trop szeroko 

żorganizowanej handy, która trudniła cię 
zabroniońym we Włoszech handlem dewi- 
zami zagranicznemi. 
Niedozwolone transakcje żawierane by- 
ły przez członków tej bandy wespół z kil- 
omia firmami włoskiemi, przyczem odpo- 
wiedzialność za uprawianie tego procede- 
ru praia na dwóch hurtowników drzew- 
nye 

W związku z likwidacj 
skontiskowat s4000 dola 
wiz 


| afery policja 
w_i Innych de- 
zagrapieznyah na sume 2,360.000 Ilirów 
wraz 40006 ton różnsgo rodzaju szlache- 
-ynas drewna. Przy tej okazji aresztowa- 
ap r EŃ które osadzono w wiezie- 
n u. P, . 


diii O M 
Wykonanie dwóch wyroków śmierci 
w Czestochowie, 

u =) Uzęstochowa, i kg w gu 27 kwie- 

onano wyro irei w Często- 
chowie, wydane w dniu 15 marca przez sąd 
specjalny, na Czesiawie Nowaku z Często- 
chowy za morderstwo rabunkowe i Stani- 
sławie Kleszczoewskim również z Często- 
chowy. 

Wyrok na 27-letniego Nowaka został wy- 
aay ża usżkodzenie cuuwzoj własności I 
kradzież z wiamaniem, za co wymierzono 
mu 8 lat ciężkiego więzienia, natomiast za 
morderstwo rabunkowe skazano_go na ka: 
rę śmierci. -27-letni Kleszczewski skazany. 
żostał za elężkie uszkodzenie ciała, połączo- 
ne z włamaniem i rabunkiem także na ka- 
rę śmierci. 

Nowak katany już uprzednio 22 razy, zo- 
stał ostatnio w dniu 10 listopada 1939 r. wy- 
rokiem sądu specjalnego w Częstochowie 
skazany na 2 lata więżienia za posiudanie 
narzędzi do włamań. W, dniu 18 listopada 
1939 r. pó przepiłowaniu krat więżieunych 
zkiegł z więzienia i od tego czawu popelnił 
szereg znaczmych kradzieży, 21 listopada, 
pó włamaniu do pewnego mieszkania, zo- 
stał wykryty i Ścigany, W czasie ucieczki 
zagroził jednemu ze ścigających brzytwą, 
rzuci?! się tą niego z ostrem narzędziem i 
zranił go. | 

Kleszczewski karany już 6-krotnie został 
przyłapany na znacznej kradzieży w dn. 27 
listopada i był ścigany, W czasie wiewki 
zuatakował jednego ze ścigających deską 
z płotu i zranił go, 


gorszego nie stało sią od chwili mego wyj» 
ścią z tego pokoju. Muszę państwa przepro» 
Bić, że tak dlugo kazałem na siebie czekać. 
Niestety jedna. sytuacja nabrała zupełaie 
innego obrotu, niż się spodziewałem. Teraz 
możecie państwo być jaż spokojni. 

— Nareszcie pana malalten! — 


da- | nagle Halouve. — To ten napadł na mnie 


w tym samym pokoju kilka godzin temu i 
wystrychnął mnie na dudka, zamykając w 
taziente, To on jest mordercą księżnej! 

— Nie! = zaprotestował Holman. — Mor- 
dereą księżnej jest Heresiord, którego ma 
pan tutaj. Ja musiałóm pana zamknąć wte- 
dy, gdyż imaczej nie byłbym w atanie do- 
stawić panu prawdziwego mordercy. 

— To jeszcze się okaże — sprzeciwiał się 
Halouve — kto jest mordercą, — aż- 
ym razio aresztuję pana, Jeśli pan nawet 
nie jest mordercą, to w każdym razie. bé- 

zie pam odpowiadał za pobicie funkcjona- 
rjusza policji i uniemożliwienie mu wyko- 
nywania jego obowiązków. 

— Niech par mie będzie taki surowy — 
apelował książę — przeciez ten pam Ņmo- 
iiw pamu złapanie szajki morderców i 
międzynarodowych oszustów. 

= Jedno nie ma nie wspólnego z dru- 
giem, mój panie. Zgadzam się, ża ten pan 
Ea pewna zasługi około złapania tio- 

piecznych bandytów, ale niemmiej 0- 
brami? om urzędnika policji w służbie. Be- 
dzie musiał za to odpowiadać. Pozatem 
nie jest stwierdzone, kto zabił kaiene. — 
Czekajmy, ou odpowie Heresford nu to 
pytanie. 

Heresford jęczał i wzywał pamacy. Sy- 
sżąc swoje nazwisko, zwrócił się do komi- 
garza: 


(Ciąg dalszy, nastąpi). 


Nowy skandal W bry tyjskiem ministerstwie zarabiają piutokraci angielscy. | 


„GONIEC KRAKOWSKI" Nr. 101. Środa, 1 maja 1940. 


KRONIEKA. Uruchomienie mennicy 
w Warszawie. 


Moncpol sztucznych środków 

słodzących. 

(=) Kraków, 1 maja. Nowy numer dzien= 
nika rozporządzeń (Generalnego Guber- 
latoar Cz, I. — nr. 84 z dnia 80 kwietnia 
1940 r. zawiera rozporządzenie o wprowa. 
dzeniu monepolu sztucznych środków sło. 
tżących w Gen. Gubernateretwie, nadto 
Sprostowanie $ 6. rozp. ò zmianie polskió- 
go prawa 6 podatku dochodowym z 22. lu- 
tego 1940 r. 

Numery dziennika rozpotządzeń nabye 
wać można w urzędzie wydawniczym 
dziennika Kraków I, Skr. Poczt, 110. Abo- 
Nenci mogą wpłacać prenumeratę na poi- 
cztowe konto czekowe Warszawa Nr. 400, 


Walka policji z bandytami 
w Borku Fałęckim. 


Kraków, 1 maja, Wczoraj w godzinach pó- 
udniow ych wywiązała się w Borku Fałęckim 
walka między posterunkowymi policji a bań- 
dytami, W wyniku wymiany strzałów ban- 
dyta Piotr Boczkowski odniósł ranę postrza- 
łową prawej skroni i kilka ran klatki pier- 
siowej. Skutkiem ran zmarł, 

Drugi bandyta Józef Boczkowski otrzymał 
ranę postrzałową prawej skroni, prawógo 
płuca i w okolicach wątroby. W stanie bär- 
dzo ciężkim przewióżło gó Pogotowie Ra- 
łunkowe na oddział chirurgiczny szpitala Św. 

azarza, 

Przyjaciółka jednego z bańdytów Bróni- 
sława Pyrek odniosła ranę postrzałową lewej 
ręki i jamy brzusznej. W stanie bardzo cięże 
kim przewiozło ją Pogotowie Ratunkowe do 
szpitala św. Łazarza. 

Właściciel domu przy uł. Kopernika 337 w 
Borku Fałęckim J. P., gdzie miała miejsce 
walka, otrzymał ranę postrzałówą prawego 
barku. Po zaopatrzeniu go przez lekarza Po- 
gotowia Rantunkowego, pozostawion rafine* 


go opiece domowej. 
sj 


WODA NA WIŚLE po  przejściowem 
podniesieniu się, żnowu opada. W Krako- 
wie zanotowano W dniu 1 maja poziom mi- 
uus 244, w Zawichoście plus 184. 


UNIEWAŻNIAM 
zgubiony  dokue 
zaent ne mazwi. 
sko: Tadensza 80- 


MAM wińskiego, vatri 
lok Z wyg dniohego w P. M. 
w al F „ t, f, žaswiad- fs 
óżenia  niemióce| pódz. 
kiego. 14028 | 


WENERYCZ. 
NYCH | 
4 skórnych ch 


ku» 
i PODANIA 

|w sprawach cel: 
ugch, dewizówych 
piszę, doradzam, 
załatwiam. Kur. 
czycki, Smoleńsk 


ski, Kraków, — 
n k 140 "a PO a 
14417 


domość 0 


PUŁKOW- |215 6|prosi kolegów ż 
NIKOWA rka 7 
landańska, mat 19 pułku Rychlik 


ka Matyli, jest | 


15985, 

PINUZAN 
pod gwarancją za 
zwretem pienie» 
dzy lezy choro» 
by płuc, gruźlicę, 


PSYCHOGRA. 
kiemu, Kraków, FOLOG 


Potockiego ya powiada 


JEŃCÓW 
zwolnienia. Biuro 


1558 | PAAGÓSAWCYI 


BUDA | 
WŁODZIMIERZ 
nów Ostróg nad | jg 
Hotyńiem. Wia- 
niu 


Kraków, Wiśnió, 
wa 8. 11408! 
JASNOWIDZ- 


Womońth prze- 
piży* 
Bzlóść ópracowu* 
je nieomylne ho. 
toskopy źyciówe, 
la cCodżien 


(<:) Warszawa, 1 maja. Brak drobnych 
pieniędzy, dający cię ostatnio odczuwać 
w Generalnem Gubernatorstwie zostanie 
w najbliższym czasie usunięty. Przyczy: 
ni się do tego uruchomienie b. polskiej 
Mennicy Państwowej w Warszawie. 

Uroczystego otwarcia mennicy dokonał 
w zastępstwie Gen. Gubernatora, kióro= 
wmik wydziału oświecenia i propagańdy 
radca rżądowy Ohlenbusch. Mennica war- 
szawśka należy do najbardziej nówecze- 
snych zakładów tego redzaju. 

Początkowo wybijała ona tylko monety 
brążowe, inne monety. wydano zafrani- 
cg szózególnie w Wiedniu. Dopieto w ro- 


ku 1928 zaczętó w niej wybijać monety 


srebrne. Wydajność mennicy wynosi oko- 
ło 5,000.000 eztuk monet miesięcznie. Obo- 
cnie, dzięki wprowadzeniu pewnych zmiań 
technicznych, wydajność jej może być 
zwiększona wielokrotnie. 

Uszkodżóne podczas dżiałań wojennych 
maszyty żóstały naprawiońe, tak, że obe- 
tnie cala aparatura jest żdatna dlo użyt- 
ku. Meńńiea mtóże bič dziennie około 
700.000 monet. Ponadto przyjmuje ona wy- 
rób pieczęci służbowych. Warto teź pod- 
kreślić nowość społeczną wprowadzoną w 
3 Oto ATM niej róbotni- 
cy otezymują w zakładzie pożywienie. 
Obiad kosztuje zaledwie 30 PER 


Zgłaszańie drukarń 
w okręgu warszawskim I lubelskim. 


(=) Warszawa, 1 maja. Jak podaje do 
widomości powiernik dla drukań okręgów 
wsittszawskieżo i lubelskiego, wszystkie 
przedsiębiorstwa przemysłu drukarskiego 
powinny dókonać zgłoszonia do dnia 7 maja 


Mrana tego zójsa/nonia włeydikie d 
adlug tóżo zar ag wszystkie ru- 
karnie, (iltografje, offset, wklęsłódru 
druk anilinowy, druk na blasze), dalej in- 
tróliyatoriie, fabryki torebek i wytwórnie 
stempli, zarówno znajdujące się w ruchu, 
jak I unisruehomlońe są żobowliązane dó 
podania dokładnego adresu zakładu oraz 
neon zy jamia właśolciela, To samo dotycży. 
wydawców. i 

Zalosynia wypisane dokładnie i wyra- 
Źnie należy kierować do wymienionego po 
wiernika pod adresem Trouhimder fir die 
Druckoreien der Distrikte Warschau und 
Lublin, Anton Hergl, Warschau, Marszał- 
kowska 3. Kto zaniedba zgłoszenia swego 
zakładu, naraża sig nä kary, 


Kwarantanna sanit. dla mieszkańców 
części ulicy w Warszawie. 


sprzedaży kanie. 
nie, wilh. dozaóje,. 
* | parcel, majątków, 
$oósbodarstW; niły< 
z|Bów, tartaków, 
fabryk przyjmie 
jemy z każdej 
miejscowódśći. - 
Załatwiamy szyb- 
Końtrakty 


wenefycz 
(kobiety 


out 
Bosnowiacki 


ATE 
y u 
Nuwe tabele po- ki j 48/8 
Ee edo: kö! 

n Śr. 0- 
Gialnych i iaoda 
„Õkarbopol”, 
Flotjańska 5. 

561. 


wlosów: 


19. _ Ińfórmacje 
k | bezpłatnie, G84k 
| gltymacją 


ODNAWIAĄ 

i zag Mera. Ek Prawo: 
t. | wiada przyszłość 

indywidualnie. =- 

y- | Przyjmuje godz. 
y |48, => Kraków, 
dw. Filipa 18, — 
14125 


drzi 


a j 
Felicjanek 21. 


18909 !1a. 11, Krakowie. 


1ekarski dla chor, 


Koch gl 
I Gzieci) 
skórtyeh i Robie. | , 
Pre noa GH 
tő alë oi 

zo. 4-8 | 


(zj . Kosińe- 
tyka lekarska. = 
P nat, 4 
i wlosów. 14019 


UNIEWAŻNIAM 


skardzienó ii le- 
gzicoł 
Ba 


wając 

sko Kamaoki An- j kas 
ej, wydańe vetek, wątrob, 

pizez Medka Śżko- | Profesorów 
te Kupiecką wj teczny przy wszystkie 
14051 | wsżystkira chorym, 3 r 
nabycia tylko w Labóratorium Przyrodo-Lógźniczytm, 
Na seca 


tarnej kwarantannia, aby uniemożiiwić 
rozszerzeniu ię epidemji na inne ulice. 

Mieszkańcom żamkniętej ulity nie wol- 
no slę z niej wydalać ari tež komunikować 
z resztą miasta. Żywność otrzymują oni 
specjalną furtką. Ulica Krochmalna za- 
mieszkała jest na zamkniętym odcinku 
wyłącznie przez ludność żytoweką, żyjącą 
w najgorszych warunkach sanitarnych., 


Ż DNIA. 
Parasol. 


W dalszym ciągu w awiążku £ wiosną 
człowiek sobie preypomina, że z pierw- 
szych zarobionych pieniędzy nie wyda ani 
na ciastko, ani na kinó, tylko na parasol, 

ddeie się w piekny wiosenny dzień z 
piosenką „O sacharymól* na ustach, w 
wiośnianym różmiurżonym nastroju i rap- 
tem gore deszcz, jak deszcz z jasnego nie- 
ba, Oczywiście nastrój pryska, jak cukier 
palony 4 móżna dostać zapalenia ślepej 
kiszki z rozpaczy. Chociaz parasol ma 
(jak medal) dwie strony: dobrą i zła. 

o restauracji wszedi pań 2 parasolem 
pod pachą, Parasol był długi starodawny 
(gdyż pan wyznawał zasady konserwaty- 
wne) i sterczdł grośńie niczem lufa arma* 
iniu. Pam (jakoże byt wychowany w da- 
wnej dostojnej Mierzei ukłonił się u- 
przejmie właścicielowi lokalu i w tym 


Marczewskieqo 
wzorowy akademicki kurs 


STENOGRAFII: 
niemiecko -polskiej (języka) 
koreęspb:.maszynepisma. 
Wpolsy:RYNEK 9. lllgo.tql.10T-14 


kasze 

oby, — „Pińużan* wypróbowan: 
Klinik Uniwersyteckich jako Środek 
h chorobach. 


że prawdziwy „Pinnzan* 


Kraków, Stary Rynek Kleparski 6. 
chorych porady lekarskie od 11—12. 


j opłacony wynagrodze. Wielopole 8, m, 8. 


DINUZAN 


ną nr. 204 i 
zoholstguag, opie.| POD GWARANCJĄ za zwrotem pleńiądzy leczy cho- 
o na nazwi-| róby płuc, gruźlicę, nawet zastarzał. 


zaflegmieni6, 
i, astmie żadawnioną, katary Żoładka, choroby 


Zwraca się uyaga 


momencie strącił parasolem półmisek a 
majonezem, Speszony ogromnie zaczał się 
kłaniać ña prawo 4 lewo, przepraszać jak 
najmocniej, więc zaczepił niechcąto ò 
tafkę e wiśniówka, która roałożyła się 
rozlewnie na podółku, jakiejś pani w ja- 
snej sukni. Następnie straszliwie tem 
przybity pośród uklonów ściągnął paraso- 
lem talerz 2 sałatka, śledziówa, którą pray- 
tuliła się na nowych spódniach pana w 
wykwintnym, amerykańskim garniturze 
w paski. 

Miły starszy pan zapłacił ża mółmisek, 
miajoneż, karafkę, wiśniówke, sałatkę sle- 
dziowaą, suknię i spodnie w paski gl, 600, 
mie zjadł ani muchy restauracyjnej i wy 
sżedł na ulicę. 

Właśnie padał deszcz, więc pomyślał so- 
bie e ulgą „parasol noś i przy pogodzie“ 
i rożpiął go nad meionikiem 2 wlaściwą 
mu elegancja i dystynkcja, 

Jo-Ko-Ma, 


Staropolski humor. 
(Dowcipy z XVI! wieku) 
TRUDNO WYMAGAC. i 

Pewnemu dworzaninowi zwrócono uwas 
gq na to, że ktoś 6 nim źle mówi. 

«a Jakże możesz żądać, aby taki grubjan 
dobrze i subtelnie mówił, skoro nie uczył 
się nigdy retóryki, Boga nie zna, a ludzi 
nie widział. 

NA ZDROWIE. i 

W pewnem towarzystwie, które zabae 
wiało sią ochoczo i spełniało kielichy za 
żdrowie solenizanta, znalazł się jakiś po- 
czciwina nie przyzwyczajony do picia. — 
Kiedy zmitszóńo go do wychylenia kilku 
kolejek, a prośby 6 żwolnienie go od tego 
obowiązku nie skutkowały, zaczął oboc- 
nym perswadować: 

w Jużeśny tak wiele pili za zdrowie te- 
ğu zacnego pau&, chodźmy przeto i śpać 
za jego zdrowie. 

ROZMÓW SIĘ, m. 

Do pewnego pana przybył posłanieć, em 
Pan pyta go! i 

— zy w waszych stronach tego roku 
zrodziło? 

— Tak sią ztodziło =. odpowiedział pó- 
pór ma że dọ chrzeżenia dziatek jest 

OBYĆ. 

— Ale ja pytam, czy w polu zrodziło? 

m A różnie bywało, kto w: polu, kto 
w lesie, kto w domu. 


zgubionego koło jatek dominikań. 
skich czarnego jamniczka „Buńcia* 


898%. 


FUTRA, DYWANY, KILIMY, OBRAZY, 
mebló, porcelanę, antyki tip. 
kupuje. eprzedaje i przyjmuje w komia' 
DOM HANDLOWÓ-KOÓMISÓWY 

Szpitalna, róg Tomasza, Laósd 


Obwieszczenie urzędowe 

Dotyczy: wydawania kartek zapotrzeko: 

wania na materjały włókiennicze I towary, 
i skórzane. 

1) W czasie ad ży kwietnia br. do 6 ma- 
ja br. włącznie będzie zamknięty Urząd 
wydawania kartek zapotrzebowania, u- 
tworzony przy Staroście Miejskim, Wy- 
dział wyżywiónia i gospodarstwa (Ratusz, 


Basztowa 10/2 —| nawet zastirżałą, raków, W z j 
izol, astma tada: Zarządca Komisaryczny ESA o k zapotrzebowania rzeczowe” 


telefon 15985. 

14161 | szel, astmę zada- Piräszow- ? 
UNIEWAŻNIAM | 202% katary DROA, 5 4008 tirmy go wladz można w szczególnie w nagłych 
kradzione. świa: | 030k% ehoroby Ka. | wypadkach złożyć pisemny wniosek u Sta- 
dectwo przemy- Wj AŻ EKARZ- natychmiast Towarzystwo  Metałurgiczne rosty Miejskiego Wydział wyżywienia í 
pról ;. |, DENTYSTA Sp. 8 0. © gospodarstwa, > 


Wnioski © wydanie kartek zapotrzebo- 
wania na materjały włókiennicze i towa- 
ry skórzane nie bedą traktowane jako tas 
kie wypadki wyjątkowe i będą odłożone 
do załatwienia do dnia 7, V. 1940. Wyjętę 


w Krakowie, ul. Lubicz L. 3a 


wzywa wszystkich dłużników do za- 
płacenia zaległych rachunków, oras 


en Eai Stanktewioz, Pie: TABLETKI 
nik Uniwerayton: tnakiogo (Sindon. 
kiók, jako środek 5ko) *3%, Yaong A ASPIRI 


Wa» pry 
weozystkioh, oko |ZĄKŁAD DEN- 


metry 
nik © 
na. Równocześnie 


skradziono prze | vobae 
szło 1.4400 zł. ię ùwage wszy-| ., TYSTYCZNY bar L 
iwo kam oddały atrag w ode W denmainia do dnie i maja 1840, " ||z pod tezo zarządzenia jest tylko bieli- 

ZEGARE SE $~, 8—7. 14008 : zna dla niemowląt i odz obna. 

zrebraw AMiat. r RA > É Treuhänder Wietzycieli wzywa się do podania w Osobiste interwencje są bezeslowe. 
kow ern od boratorium Przy. |p.SANOWIEL JE . | firmy a tym samym a wysokości e: 2) ; g) V. 1940 M o beda Tapii 
; gte dajw naleźnośći, z przedłożeniem wiarygod- ||zapotrzebowania według rozporz a 
Sek ORC r Tkalnia i Apretura „Kojulen mych dokani dowodowych. Po ffo założeniu Urzędu gospodarowania su- 
Lepa Myszkowski, Die. Sp. z 6. o. ie wyżej podemego terminu, ża- |irowcami i towarami włókienniczymi w 
dna moszczemia tie będą uwzględniane || Generalnym Gubernatorstwie z 12. IV, 1940 


wynagrodzeniem 


tlowska +46. 
160 złotych: éro- 1 


w Częstochowie 
wzywa wsżystkich dłużników, by na- 
leżące fabryce „Kojulen* sumy za do- 
mi (ki: niewykupione weksle itd. wpła- 


j ; ; Hli zarządzeń wydanych do tego rozporzą- 
Żarzadca komisaryczny. | Areda, | 

a) dla obywateli Rzeszy Niemieckiej I 
przynależnych do Narodu Niemieókiego 
tzędzie wydawania kartek zapotrzebo- 


2495 


868k 


11—12. 
SIBILLI 


14023 


Bzkańie 3. 


i } u 
torteptan "kupi 14066 oligo Ban ką, Emisyjnego PE ken ° e |M W.» Pra 
-dda m. 1 140 AOB LOG j sEÓLB- j À . p. bi Ą 
Szycielka. , Han- 22 m O |Nartowska, Bta-| | sparkasse w Częstochowie na konto Kowiotnia Dani SE zk PRZEZ 
dlarze wyklucze-| pęzysraPiĘ (55%. Mikołajska : STAM 1 , 0 ) dla ludności polskiej przez Urzędy. 
ni. Góniep Krak, |a 16000 1 wiecej |18 isa || fabryki „Kojulen” najpóźniej do dnia wydawania kartek zapotrzebowania, utwów 
Leoa anga |do spórti. dobre. OSTRZENIE łe 0 o ŻA 5 Kraków, ss7k Hrzone w obwodach. ko 
o G go, hewn 8 ; i s ża „ / 
„daowognoz, | Gan teme aad an| | Por i gpraszam do wymienionego || ann. gww. Jenmmen NE. B. ED.  |smyjmowano beda 17ko „pała: doty 
rzepówiada - i N t; 6b | e prote am i r s 
maltych apra | AGO O 4070 8. Dodiszówia > za dostarczote towary, o ile to dotąd Miły lokal. :-: Przyjominy ódpoczynek ire naglącej yi) Eia przesk 
ia | | io nastąpiło. 86Bk Ue yo ayd wania kartek zapottzebo 
SĘ zędy a i = 


wania otwarte są w każdym powszednim 
dniu tygodnia, z wyjątkiem środy i se- 
|| boty, w czasie od godz. 9 do 12, 870k 


lZa terminowe zamieszczenie 


WYSIEDLENI 
7 | ehehe tam spize. 
dać swoje sa 
ŻY. roszą t 
sposó: — Dom 
ch andlowó - Ko- 
Mmisowy,  Bzpital- 


INŻYNIER 
(Reichsdeuteeher) 
przedstawiole. 
Piżerny iii iel 
kiej Rzeszy útat- 
wła zakup pierw 


Kraków, 
Pilsudskiego 18, 
m. Ś, EGLE) 


GRUŹLICA PŁUC 


zafiogtninie, nawet astiię, kdtąry Żołą: 


ażótzędawóh | ta. żadłarzałą i 
p |" tóg Toman d ich towarów, < „ ksańienić ölolowe $óltaczkę, choroby nerek pa elity, wt „3 Ble 
| wszolkieh maszyn | | wątroby. wylecza epecyfik umżraniczny Piiiz— e do f y mł ë, lub 
-| .„WRóżBITA a | Salwstor leczy pod uwarancją za zwrotem pieniedzy || Opowiada, że wróci nie Amaaan s o g ł OSZE ń 


światowej sławy 
oóradzi najlepiej 
taba: arokień 


Scowych i nisza. 
inożnych. 13878 


PUDATKÓWE 
Bhtawy załatwia 
zaa: bowiec: Ba- 

wa 100% , 


Przyjęcia tharych od 0-12 3—6, w niedziele 9—12, 
Prawdziwy Piutż--Saiwator, apocyrik zagraniczny 
tshany przeń slydnych lekarzy jako Środek nieza 

agrantowatty, =- Öpemie przeniesione, La- 
Kraków, allen Dluga 48, mieszkanie 1. 
dla chorych bèspiattii 86dk 


i zawiadomi o tem, tirme Miyn 
dysław Lelito, ap. a óżr. odp. BiBńczy: 
si: Kraków 185-15. D. D03379 


nie przyjmujemy żadnej 
odpowiedzialności. 


wodny i gw 
boratorjum: 
- Porady, 


HANDLOWIEC 


KRAKOWSKA HUTA SZKŁA 


Kraków, ui. Lipowa 3, 
telefon 171-88 
dostarcza, flaszki, oraz skupuje 
w każde] ilości białą i półbiałą 
stłuczkę szklaną. 


chalterji, prowa- 
dzący na Polesiu 
samodzielnie du- 
ży sklep spożyw»- 
czy, poszukuje ja- 
kiegokolwiek 
jeċia na skrom- 
nych warunkach. 


niec Krakowski,| kupuje: Mikołaj- UBRANIE 


Wytwórnia kasetek 


á .sprzedaż różnych wyrobów for- 
inkrustowanych, 
rzeżbionych, emaljowanych — po- 
J. SZCZUPAŁ, KRAKÓW, 
ul, Jutjusza Lea 110. 


Iwonicz-Zdrój 


Zaczynamy sezon od 10 maja 


Nie gwarantujemy regularno- 
ści zabiegów leczniczych, 
zatem jednak pobyt będzie 
„w warunkach dogodnych. 


DYREKCJA 


: inteli. 
nierowanych gentny, ze studia- 
zagraniczny- 

znajamością 
trancuskiego 


(| ak praćy. — 
oniec Krakow- A 
ski, Kraków, „Nrj Krakowie — pro- 


ZARZĄDCA 


praktyk, 
posa- 
dy rządcy, kasje- 
ra, buchaltera za- 
raz. Zgł.: Goniea 
Krakowski, Kra-| 8 iee K 
ków“, Nr. 830k“. |712: Goniec Kra- NOSZONA Kupno-Sprzedaż | Koncesjonowany 


GOSPODYNI 
znająca kuchnie, 


Adwokat-Obrońca 
JAN MOTAK 


prowadzi kancelarję 


Kraków, ulira Szsziewa 10. 
Telefon 159-35. 


AKGRDEONY 


jak również 


Zgł.: Go- 
Krakowski, 


szej Szkoły Han. 
dlowej w Pozna- |tychmiast. Hur- 
niu, lat 33, były i Krupni- 
właściciel przed- h 14091 


WI, menty dętę, jaz- 
W zawe i smyczko- 
we. — Katalogi 


władają- KUPIĘ, 


kiem niemieckim, 

odpo- 
posady 
w Krakowie. Ła. 
skawe oferty: — 
Goniec Krakow. 
ski, Kraków, „Nr 
14028 


Wysyłka również 


Dom Muzyczny Ksciuk 
Kattowitz, Direktfionsstrasse 10 


DZIEWCZYNA 
2 dobremi polece- 
miami, poszukuje 


zaraz. Zgłoszenia w pobli- 


z podaniem wa- 
W 


Ćwiertnia, Stalo- 


ak > * 
praktykanta leś. cie seama 


nia: Goniec Kra- 
kowski, Kraków, 
„Nr. 13858“, 


14032 „ 9, afieyny, pódworeu. 13671| MASZYNĘ zal 
— r ofon] ar ONA 4 o szycia” IMRE | "BRYCZKE W o m o oae 
KRAWCZYNI |— ROWER KUPUJĘ nię nowoczesną, a, Kraków. 


dobrej prezencji, pieknie szyje, 


dobrym krojem,‘ 
a także przerabia 
najstarszych 
rzeczy na najele- 
fasony. 


i wać. do samotne- 
go na wsi. Zgło- 
szenia z fotogra. 
którą zwra- 
cam. Goniec Kra. 
kowski, gekiy 


SKRZYPEK 
z tenarem lub al- 
tem potrzebny do 


niee Krakowski, 


niee Krakowski, 


A ZARZĄDGA 
WO CEZ a mioh: waryjska 36. 


tylko z długolet. 


(*RAWCOWA 
domowa potrzeb- 
na od zaraz: Kra- 


długoletnia prak- 
tyka, dobry rol- 


wielkich do- leśnik, Po: 


się od maraz. Pil- 


skiego 43, m. 7. 
1 sudskiegu a p. 


dobre świadectwa 
i referencje po- 
posady! 
po kawalersku — 
lub ordynaria. — 
Łaskawe zgłosze- 
„Uchodźca“ 
poste-restante Za 
rzecze koło Jaro- 


PRZYJMĘ 


GRYPJERKE 
siłę dobr acho- 
kowali, ale zaraz. S A 
„Motocentrala‘‘, 
Kraków-Debniki, 
ul Rolna 13, — 
telefon 169-15. 


natychmiast 
gwarancja. Zgło- 


Chrobrego i 


ahsolwent furma- 
cji, wysiedleniee, 
prak-|ne kupuie Kri- 
niemiecki 
szuka zajęcia. — 


POTRZEBNA 


pomocnik z dobrą 
praktyką w kwia- 
ciarstwie i warzy 
wnićtwie potrze- 
bny od zaraz. — 
Zakład Ogrodni. 
czy. Józef Tuma, 
Bronowice Wiel- 
kie, Kraków. 


ne referencje. -— 
Syrokomli 2 
Ti 1 


APTEKARSKA 
siła techniczna Z 
praktyką i języ” 
kiem niemieckim 
poszukuje pracy 
w drogerii lub a- 
Skromne 
warunki. Rumiń. 


dentystyczny sa- 


trzebny zaraz. — 


robót polnych 
podwórzowych — 


na stół — mały 
dwór pod Krako- 
wem. Oferty: Go- 
niea Krak., Kra. 
ków, „Nr. 14059“ 


CUKIERNIKA 
zdolnego przyjmę 


lar“, — Kraków, 


enika poszukuję 
zaraz. Zgłoszenia 
Goniea Krakow- 
ski Kraków Pe 


mechanik, kawa- 
poszukyje 
posady o. 
ferencje za skro- w = € 
mnem wynagro-|oficyna lewa. bieliznę nmoszoną| dwupiętrowego 


Panie znajdą na- 


z gotowaniem, do 
wszystkiego, 
trzebna: Kraków, 


Dunajewskiego 


na a 


trzebna. Chodkie. 
wicza 5 m, 1 


liczką 8 M i E: o 
121 |ble biurowę ku- rótka | Basztowa 18. _ |dermayer — do 

pie: —. Terlecki, | 10/8. 13932 p 13 

Florjańska s — z 


potrzebna, od za- : i 
Posad; 
k + "POTRZEBNY futro, płaszcz 
os. ć 
p u p uja podręczniak szew- 
ski: — Królowej 


POSZUKUJE 
panienki do dzie- 
ei lat 4, 2, 1 na 


OGRODNIK, 
45, — warzywni. 
ctwo, sad, szkół. 
ki, pszezoły — i 


14037 


oú umowy. Ofer- 


lub do zakładu. 


ZNACZKI AUTO, KUPIĘ 
pocztowe kupuje, | wóz wyścigowy.|kołdry dwie, uie-| Parcela 7200 sąe 
zbiory, — płace |ksbriolet, 4-0g0.|zniszczone,  ma-|żni kw. pod' fa- 
najwyższe ceny: |bową  sportówkę |Szynę Singera, | bryka przy sta- 
Aleja Słowackie- | używaną, ĉobrejļzarzutke męską,|eji kolejowej — 
go 1, m. 5, od| marki — kupimy, | ptaszeż damski. — | możliwość bocz- 
G Oferty: Goniec | Zgłoszenia: Go.|niey, 6 km. Kra- | ————— 
Krak., Kraków,ļniec Krak.. Kra.|ków 86.000. Par- 'ŁODOWNIĘ 
„Nr. 13854“. ków, „Nr. 13805* |eela 580 sążni|większą, bilard 
13854 13805|kw. ` h - | automatyczny ta. 
stowska, 2. jio 5 KE Żynowy, PAE 
Siedmiomorgòwa | telefon - carski, płyty — 
średniej wielko. SRODEROA E do par-|godz. 12—15, sprzedam: Dwer- 
ści, materjał na TAE RA Je zna | celacji Lancko- 13875 | nickiego 7, m. 9. 
sportowe. ubranie FE ra, peA rona, ti86:000. — -am 13871 
ZASTAWĘ lub kurtkę, letnie | XZNaPY UupuJe | Sprzedam na- CEMENT, 


pm Pr ARA - "| Pośpiech, Staro- A isa- 
srebruą kupię bieliznę, wierzch wiślna 21. 13613 tychmiast.- Kra. |maszyny do pisa PGDESZWY 


OKAZJA! 
bu- 


za- 


PATEFON 


Go.|stara zęby i inne 


„„Nr.|ska 5, m. 5. 
13912 13821 


zapłacę najwyż-|nie koszule nr. ków, Zamenhofa |nia sprzedam: — |drewniane, pięk- 
42 — kmpię, re- 8, parter lewo, |Basztowa 10/2. jnë, bukowie, p% 

flektuję tylko na ZĘBY 14129 13998 | leca. A. Świechło 

i . dvbry towar. —] sztuczne, stare | — - ==R<>o_->-—|10Ska, Szewska 


Podać cenę: Go- 


= koron: kupuję. |. SPRZEDAM |24, I p. 13817 
p. niee Krak., Kra. Stasciej 1r m. Í FORTEMAN połowę kamieni- ] ——————— 
ków, „Nr. 13855“ | popołudniu. marki — sprzeda | 27> centrum Kra- PATEFON 
13855 13456 | Koncesjonowany |¥0W3 , 65-000. — |sprzedam, maszy- 
13924 | wincji. Getrudy ©hrześcijański |11, mórg (Zabie- |nę do pisania ku. 
z 3/4. 14086] WSZELKIE RE Komisowy rzów) 55.000. —ipię: Karmelicka | +. 
C MEBLE MARKI S TOMASZA 39 |Dwie mosgi par_|17, biuro. 13865 ski, 
KUPIĘ kupuje, majwyż-|pocztowe kupuje |*V- aag [celi | (Podgórze) |-———————— 
sklep z urządze-|sze ceny gotów-| dziesięć lat ist- 60.000 — bez po-| TEOŁOGICZNE 
Ziem W gama ką płaci Hala Taai rilate. pa Kra- dzielą Herdera 
punkcie lub przy. | Meblowa, Wiślna| “a » *Y » : w, Szczepańska | nabyć można — 
stąpię do spółki |4, parter. -18815 14010 | szafę kombirowa.|3 m, 5, między | Kultura", Kra- 
z większym kapi-|-—— —— Wa-i 2 taborety, (2-16. 14111 |ków, ów. Toma- 
tałem.  Zgłosze-| GARDEROBĘ „komis“ birGkó =liptzedkii sc 3 2% 6 
SPRZEDAM 


samochód  4-0s0- 


nieruchomość w 


dłu- 


TAPCZAN, 


-SINGERA 


maszynę krytą, 


aty: my męską kupuję —|okazyjnych rze.| Chrześcijański 


płacę najwyższą |czy, Kraków — |Sklep Komisowy|j25 nowa, sprze- 


14104|cenę, na żądanie] Pise Dominikań-|św. Tomasza 30. | 127%, Krowoder. borza dmergkaí, 
mle. | wakarę  |pzrchodze do do-|ski 4. 13997 14140 
drób, | huezacka, kilimy | skle: ra 22, 
poszukuje posady | kupie. IRraliw. sklep nar ad MASZYNĘ „CHLOROMÓR KRYNICA 
Karmelicka 36] |do szycia, pisa- R a wieś, willę muro- | liski, 
m. 4, 14078 FIŁATEŁISTOM nia kupię. Lele- lofanowych hur- waną, dwunasto, | 5008 Y. 


N = wela 9, m. 2. Ea a | pokojowa, wolagi| -=_= 
829k FORMĘ „|, Bike. 1 yk 'o 18098 townie: „Jarod, |sprzedam  38.000| GOSPODYNI 
na wykonanie | Mundus“, Krę-|—————— 

ustaków eemen. jy L Nowak, Jarosiaw, 
Wyż- towe kupię lub ków, Rynek eT. | KUPIĘ WORKI 


764 „Grodziszczańska 
wypożyczę na- 7 88 


Tarnów. 867X | zł, Franciszek | każdej niezbędny 
jest młynek uni- 
wersainy do mie- oan 
80k |tenia cukru na|Sobienia, 


lodownię pokojo. odzieżowe prze; 6 
wą używaną. —|ciwmolowe wyłą- ukra 
Zgłoszenia:  Uo.|cznie Ziembicki, SPRZEDAM maeka aT 


KUPIĘ 
złotą biżuterję i 
brylantowy pier- 
ścionek. — Płacę 


na 


14005“. 14005 | —— ~ | czyste rumowi.|towej i detali- 


dobre ceny. Zy- : 
jezy- | wydzierżawię lub | plikie 8/2 $ il i sko, dobre pod|cznei poleca W. 
przyjme w prze- śr k OBJEKT 4M06 0 y podłogę. Karme- |Halski, Kraków, 


chowanie dobry 18762 | fabryczny, mniej. 

fortepian, E O E izza Torgi t0. Opel, 
Krzyża 7. ep BIŻUTERJĘ z boeznieą, lu i 
kupna i sprzeda. |złotą kupię, naj- | paroole, nadaja Adler, ar Sings PARCELE 
ży. 14188 | lepiej zapiacą —|€a się pod budo- TAR AE 147 sążni, 106 są- 
———— |u. Jabłonow- | we fabryki — ku- + a ZWIEY- |Źni, 117 sążmi — 
STARE ZĘBY |ękich 7, m. 4 —|pie. Oferty: Go- niecka 6 m. ozą | PTZY tramwaju, 
kupuje i prze-| godzina 11—1 |niec Krak.. Kra- 


licka 66, w po-|Sukienniee 21-22. 
dworcu. 14108 12031 


Hansa 


sprzedam w naj= 


Wielopole 24/: 
14064] Świadectwo. 


njalnym. Strona MARCZEW-= 


finansowa podrzę 
walizkowy, 2-Spię | dra. Zgłoszenia: 
j- | Goniec Krakuw- 
ski, Kraków, „Nr 


umeblowanega — 
komkomfort, 


EB Ą niemiecka . pol- 
E skiej stenografi 
Polaków na sta- 


py Jka || 
wiek średni, z dzie HARMONIA, 

ckivm, współwia. 
ścićielka interesu 
i nieruchomości, 
pozną pana w ce- 
iu matrymonjal- 
nym, na posadzie, 
wiek od 40, roz- 


ków „Nr. 14120“. 
4 


JEDNOPOKO- 


duża kuchnia --|nej. 
słone- | 40/12, od 2—4. 


rd 
MATEMATYKI, 
Gertru- | geometrii 
14085 |kreślnej uczy wy- 


Goniec Krakow. 
Kraków, „Nr 


piec ' kuchenny, 


chowska 11, m. 
lub pokoju, 1401 


KAWALER, 
lat 27, przystoj- 
ny, zamożny, po. 


kougórze, Paster- 
ska 29/10 — kan- 
| 14145 |sor. Specjalność: 


przystojną, boga. ; ©} 
stą w ceiu matry- 
monialnym. Zgio. 
szenia tylko z to- 


POSZUKUJĘ 
pokoju bez me- 
używalność |„Nr. 140 


WIEDEŃKA 
yi 


ków, „Nr. 875k“. 


a niemieckiego 
14013 | wszystkie zakre- 


inteligentna, POSZUKUJĘ 
gospodarna, ;pokoju ku 
łagodnego uspo- 
pozna | wie okolica Par- 
u Krak. Aetate 

„|nia: Goniec Kra. 
nym. Poważ. (kowski, Kraków, 
zgłoszenia: | „Nr. 14014“. 


WIECZORNE 
niemieckiego, an- 
gielskiegu, rosyj- 
skiego rozpoczy- 
14014 | na pedagog: Diu- 


starszego pana w 


niee Krakowski |Kraków, Marja-| okna, drzwi oraz ļ kasz, zboża i t nia 
> - P. 
Kraków — „Nr.|cki 2. 14154 | Jo zabrania suche| dosprzedaży nur: |ne 
uoniee Krakow- 
ski, Kraków, „N 


r- 
3] UMEBLOWANY 


natychmiast: 
Krowoderska 43, 


fortepianu meto- 
dą szybką, łatwą 


nn | 30-letnia, 


dająca trochę go-|m. 7. 


wana  planistku. 
Krupnicza 145. 
141 


ziemi koło Kra- 
kowa, szuka mę-|umeblowanega — 
posadzie | możliwie 
trum. poszukują. 
Goniec | Zgłoszenia: 
niee Krak., Kra- 
ków, „Nr. 14053“ 


uzbrojone, tanio|ża na 
a do lat 4b. Zgło- 


STENOGRAFIUI 


Krakowski, Kra- skiej, maszyna 


sma wyuczam. -— 


maszynie. Wielu- 


rabia Zakład den- | 3—65. 13996 | RÓW; „Nr. 13416“ 7 sprzeda Skowroń- é 
tystyczny, Dietla 13416 | lepszym stanie E A SA = —| szenia: 
BEZ ko wanówięć PLANDEKE Hausen irchowe kremo- j ° 002 -90 1o43 | ków, „Nr. 14061“. 
Kazimierza ZŁOTE wieksze partje —|urazową w do- Żuławskiego 14 | ve BE” dy Ra 14061 
Zgło- | pierścionki, bran. | stale kupuje: —|brym stanie kus m. 12 sprzedam. Ę SZA, KOLEJKA 
Raeławi-|solety, łańcuszki| Majchrzak, Ra-|pimy. Hurtownia „ ta. Chrobrego 7, - 


Zer. PA wąskoturuwa, 20 


kupuje: Grodzka | qziwiłłowska 19/7| Krupnieza 11 w 


z meski, w dobrym | wszelkie znaczki salonik, szafy, — 
stanie, kupię. — | pocztowe: „Fiła- łóżka, różne me- 


Zgłoszenia: Go-ļ telia“, Kraków,|ble sprzeda oka. 


DZIECINNE 
glebokie. sporta- 


we, lalkowe, ü-|niee Krak., Kra | Długa 14. 13369|zyjnie Hale Me- SPRZEDAM 
żywane. rowery,|ków, „Nr. 14049“ blowa, Wiślna 4, tapczan, szafy, 


parter. 14117 |prawie nowy ~- 


: h e 3 
rogerk a ———— | sprzedam tanio. 


A SREBRO lustro, salon i in- 


Go-.|nogi oraz wszel- sej ne meble, mabe- 
za ać stołowe i inne — £ ka 13, m. 4 p 

«NT. | je, } „, — urządzenie skle- a 3 wyż- | == = 
14088 |sprzedaje, precy-|powe z wagą. a E 13882 | kupuje, najwyż-|"5"plĘKNYCH, |1-4. 14057 


REA RNE parcel (Łagiewni- | —————--— 


ka DCi fma jki ocena przystę.| SPRZEDAM 


Pee 14148 |pn2, wielkość od | każdą ilość oleju 


cyjnie naprawia: 
„Zameazyk*. Kal- 


Zgłoszenia: _Go- 
miec Krak, Kra- KUPUJĘ 
ków, „Nr. 14027“ |stare srebro, pla- 
14027 [ci pak mił ce- 
ny, wyrabia sre- te. Parcela 1000|cenach przystep- 
bro stołowe. —| MŁYŃSKIE  |ssżni (Borek Fa-|nych. Oferty: 
Grodzka 10, wl maszyny, przybo- 


14132 


ZĘBY STARE | CIĘŻAROWKĘ 
kupuje Zakład |od 3 do 5 tona, Į 0 
Dentystyczny, —|w bardzo dobrym | podworcu. ry wszelkiego ro-| Parcela 800 sąż-|ski, Kraków, „Nr 
Stradom 15, m.5.|stanie, kupi Za- 13830|dzaju  dostarcza| my (Wieliczka) | 884k“. s 
14123 | rzą Powierniczy Zakład _ budowy | cena 7.500 sprze- 
Firmy Munzer — młynów Kraków, jda Grzywacz An- PIEG 
KUPUJĘ _ |Bochnia. 863k |E TS TN REA | Mazowiecka (35 ] drzej, Łagiewai. | pokojowy lub ku. 
noszona garderos|—= A ' 14149 ki. Kolejowa 430 chnię przenośną 
bę, bieliznę, —|  JADALNIĘ, "——UWGZEK |P ostatnim |i Amerykan, 0- 
przychodzę do|sypialnię, biur- RYBO- ZEK Y przystanku tram- | grzewający kilka 
domu. — Bracka |ko, szafę kupię: | ŁOWSTWO DZIECINN wajowym, tabli-| pokoi sprzedam. 


879k 


10/7, podwórze. | Zwierzyniecka 9, 
14 13999 


dobry: stan. — 


122|m. 1. wielki Wybór 14106 | Jana 13/111. 

MASZYNY MAJĄTEK RC 86. 
do szycia używa.|ziemski kupię. — 141 
Dom, kamienicę 
scher,  Zwierzy-|j dopłacę. Zgło- 
niecka 5. 14158] szenia: Gonieo 
— Krak., Kraków, |Patefon w  do- 
PIANINO pod „Nr. 792k“. |brym stanie, 10 male ao koe ae aS s 
kupię z rąk pry- 792k |płyt do sprzedą= t e Wadowickiej. — CHART | 
saloh dokazyj | ww wade waj OMA łóżko bla-|ezaj uro r: 14118 | krymsko-syberyj- 
mie do nauki po-| PIANINO.  |S7epe. Kraków, |Ładna, wyborna — ski do sprzeda- 
czątków. Gonieojfortepian .  kupij 7 Fiewskiego Ik. jagoda. Najpręd- PIANINO nia, Goniec Kra- 
Krakowsk,i Kra.|prywatnie profe- | 14. 14127 | sze dochody przez | wiedeńskie pięk«| kowski Kraków 
ków, „Nr 12704“, sorka. Zgłoszenia |———— —— — zastąpienie wWY*|ne krzyżowe, —| „Nr. 14094“, 

Pa 12704 | Goniee - Krakow-|} PARCELE 3 marzłych sadów. | metalowo pan- 14094 
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13971". 13971 | Tistopada. Brót | tgs1aw Bzura. | Starowiślna 12/22 
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À 1412 


Warszawy. 
parowy na 4 At- 874k APARAT 
mosfery w dob-| ———— 


35 | Móa“. 14098 |znanych. malarzy| ZEGAREK 
WINOROŚL sprze- | damski złoty — 


OKAZJA! franeusko-amery= 
kańska, odporna 
na mróz i paso- 
rzyty, nadzwy* 


Zab- łanów 377. Do- 


Tar- 
878k 


WAGI 
UCHYLNE, 
sklepowe kupuja 
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Ko- 


ZNAJOMOŚCI 


3 $ — į fotograficzny du- 
STEK Kraków, Wiógirym stanie ku-| KAMIENICA 250 KS ży najnowszej MATRYMO- 
— E S CYC ruelasy EA WC. Pa- NJALNE 
HENK aa trzydzieści „ubi.|nej sprzedam lub|tefon, okazja —| ya wyi 7 
opr Fy. |derska 70. 13966 Kacji 130.000  -|zamienie za sy: |spizedam. Kar- ułatwiamy. szyb 


gezową dwupal- 
nikową kupię. — 
Starowiślna 12/2 


ko, solidnie dys- 
kretnie, — Dys- 
ponujemy liezne 
mi propozycjami 
dla Pań oraz Pa- 


melicka 17, 
TO. 


biu- 

13961 
FUTRO 

damskie, — spód 
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kupuję — ua żą*| 70,000. Wille no-| SPRZEDAM 
dsnie :przychod:zę| wobudgwaną, peł.| wózeczek sporto- 


Zgła- 15969 


kierować Bontdc do domu. Józefa | nokomfortową 60|wy _ „Konkon*: |futrzany nów. — „Echo“ 
Kra- EE z 42, m. 2, 14004|tgs — Dom no-| Felicjanek hocz- Ka SLA entacja ma Gus 
ków „Nr. A sd sny (orzech kau. ZŁOTE RWE rao A Ta eT. Wyrwicz. 13962] bernje, General- |riedaleko. I pią-|eę zgóry. 
kazki).  Zgłosze.| przedmioty, stare| 40.000; Nadto xy a eea | NA, — WATSZĄWA, 
nia: Goniec Kra- et > ROWER 


ząby kupię. Flo-|reg realności o- KIŁIM 
zag». pał rjańska pa kazyjnie sprzeda | ampa, obraz, kry 


13928 „„Lokata”, Kra-|ształ do sprzeda- 


Aiejon męski o0- 
raz damski sprze. | ———— 
dam. Debniki, PANNA 


——————— | ków, Łobzowska ifia: Kraków, Ja. Są! È + 
=] ZKI mia: RIaXOW, Zagrody 23/1. po, trzydziestce, 

L £ KUPIĘ EEN lepsze E 14145 |na 18, sj, D., ý 13904 praóująda, z mie- AORTE 
dywam, chodniki. | wszelkie zmaczki| wydania, kupuję, —| front. 024 | — | szkamiem, pozna | Przyjmuję 
firanki, lodownię | pocztowe, zapłace| płacę najwyższej JADALNIA NA JKORZYST. , GARDEROBĘ |, i- 
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fedani | [sprzedaje kamie-|gum:' Kraków. |Zgłoszenia: Go- 
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FACHOWIEC 


5 il po 30-ce, własny | Krakowianin, — 
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ściuszki 35/18, 


“856k | Wspólnego 


KRAKOWSKIE 
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